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o kim m6wią w Łodzi? 

Prezydent m. Łodzi 
p. CYNARSKI, 

przeciwko któremu związki pracowników 
miejskich wystąpiły z protestem, z powodu 

przyjęcia ich przedstawicieli 
w przedsionku biura. , ~ 

KTO BĘDZIE PRYMASEM POLSKI? 

Poznań, 10 IV. Do Poznania nadeszła 
' wiadomość z Warszawy, jakoby następ
cą po ś. p. zmarłym prymasie Dalborze 
miał zostać biskup sufragan ks. Włady
staw Szcześniak. 

APOLLO .. A,POLLO 
PREMJERAI 

- Po raz pierwszy w Łodzi. -
!II Film ten przewyższa wszystkie 
dotąd widziane sensacyjne filmy II! 

p. t. 

~!~tie l RaU~iej wy~~y 
W a-ch serJach po 
- 10 akt. każda .. 

w roli głównej znani z obrazów 
(Europa mówi o tem i Tajemni

czy rycerz). 
artyści Helena Sendgwicłł 

oraz William Desmond. 

ODEON :: ODEOn 
- Po raz pierwszy w Łodzi -

HARRY PEEL 
druga i ostatnia serja' obrazu-p. t. 

liIanI U. "W !ieo tyrana" 
początek o 3-ej po poł. 

CORSO :: CORSO 
- Po raz pierwszy w Łodzi. -

Dama o lJółno,cy 
sensacyjny dramat w 10 at{tach, 
oddzielna całość w roli głównej 

rtOBODY. 
Nad program F A R S A w 2 częś. 

Redaktor lub lego zastę"ca ora>: -'rrekt.,! ' .".u.....Jcłwa przyjmuJą od I!odz:', 1 d" 3 po . południu. -
"BIUOY iwia~ek kata~tmfy k~leiowei IO~ Kra~owe~ O jej Ifle~ieIU. 

Jeden z pasaJtl ''''w ccbywajc\cyc!1f\) 
drM \l,' tymże pQc:ągu w ,nas'tępui,r.· , ~ po
s,lb ('J) ; sał swe Tlrzl'j~,- ' (i: 

Około ~c- dl, 11,30 '.v nocy, L:3,';; ,\':r,) 
wle w .::hwit:, ~dy N',C ąg- w pel ', .. , 11 ~c
dz:e zbliżał s;ę dr, ~t:1ci : Rzezawa. 
odczuli kitka IIwałtownych wstr ,,:t ' ~lIjeti. 

Sita kh była tak wielka. że 
pasażerllwle zostali wyrzuceni z siedzeli 
i rzuceni na J:otGobieństwo piikk ~arokr·)t 
nie o ŚciaaYDifzedzialu. Bezpośrednio· po 
ten: gwaHo\vnv hul< i krzyki pasaż ~ rljw 
z.aR'tuszytv chwilowo wsz,ellde dalsze wra 
żenia. Gdy wa,gonv znalazty sie w pozy
oji niemchomej 
rozJefdy sie rozdzierające krzyki i jęki ran 

nycb. 
Caf Y garnitur z wyjątk,iem ostatnieg-o 

wozu, 'który utrzyma! się na torze. 
stoczył sie z tS-metrowego nasypu. 

tokomotywa· wryta się w stawek, leżą;q' 
u s~ór> nasvpu. Pienvsz\ wóz (lpuci'Ao ",/y) 
i następny III klasy 

wyWrócone były kołami do 2Óry. 
Trzeci (II i I kI.) leżaf boki·em na sitokIt 

naswu. czwarty na w,pół p'ochY1onv nad 
prz,epaścią, - piiąty (ostatni) p-ozostawat 
- jak już ws,pomnieliśmy - na torz:e. 

W ni,oopisanei panice 
wydobywali sie z J}Oszcze2ólnych wozów 

pasażerowie. ' 
Wolania ra'!1nych dochodziły D,ri'leW,aż 

nie z 3 i 4 wozu. 
Zabitych ani specjalnie cieżko rannych 

nie znaleziono. Zawdzięczać to nale,żypra 
wdziwi-e cudownemu zbiegowi ok>oN'cznb 
śd • . a', także 

orzywmności maszynisty~ 
który 'zorientowawszy się momen'ta.lnie w 
pierwszym niewła~ciwvm mchu lokomo-
tywV dal "kontrparę", tj. -

2wattownie zahamował 
p.ociąJg. 

Z.na'jdudącv się wśród pasażerów lekarz 
pośpieszył rannym z pierwsza oomocą. 
W ,c;:hwHę potem jednak przybyta P'O

moc I<ekarska z B'Ochni. w'ezwana Dr.zez u 
rzędnika ruohu w Rz,ezawie. 

Opatrzono wszystkich rannych 
jeszcze prZied nade~ilŚciem pod~Hm ratunko 
weg-Q. który p.rzywióz! także komisJę śled 
cza. z prezesem kolei Barwi'czem. · 

Niemal rówTIocze-śnie nadjechał SJ)e
cjaJny pociąg z Bochni. Pociąg ten za,· 
brat wszystkich pasaż,er-ów i rannych, 
przeWiózł ich do Bo chni skąd następnie 
przewi,eziono ich okota godziny 6-ej ra
no do Kratkowa. 

Na mi'ejscu katastrofy 
nie brakło bandyokiego występu. 

Mianowicie wśród pasażerów, wydo
bywających się -z ,ostatnkh wozów za
uważoM osobnika, który 
z nOżem w ręku przystąpił do rabCrwa nia 
rreczy, roz.pruwaj~c nim walizy. Ubraoy 
byt jU'Ż w palto jednego z podr6.żnych. 

Osohnik ów pochwycony przez pasa
żerów i oddany posterunkowemu p, p. 
podal, że jest bezrobo tnym. P osia dal 
przy sobi·e rewolwer. (!) , 

U osobnika tego , naz wiskiem f ranci
szek Kargul, peldc'zas oso,bistej re wizji 
znaJ.ezio'llo 
bllet 'ko~ejO\Wy IZ Krakurwa do Dl'zy~tanku 

, RlZezaw~ 

który to przystanek -leży hezpośrednio 
za miejscem katastrofy. 

Szczególniejszą uwagę zwraca także 
fakt, że w odległOŚCi kilkudziesięciu me
trów od miejsca rozkręc-enia szyn, 

mal~iOlno latarkę elektryczną 
z Ibat'erją, nabytą 'od firmy Tomaszkie
wicz w Krakowi'e. 

Rozkręcenia szyn dokonano w ten 
sam s.posób co pod Starogardem. 

lit * .. , 
R.uch pociągów ., odbywa się między 

Bochnią ,po jledny:m t:o.rz.e. Podn1,esieni-e 
lokomotywy i wagonÓw potrwa dtu:ższy 
czas z powodu trudności terenowych. 

Wczoraj pociągiem pośni.eszn·ymprzy 
była do ' Krakowa Ikomisja n1inis'terJalna. 

, (telefonem z Krakowa) 
Komisja warszawska wspÓlnie z kra.-.. , 

kowską przystąpiła natychmiast do pra· 
cy i 

ustaliła niezbicie, 
że był to zamach zbrodniczy. Areszto
wany domniemany sprawca, schwytany 
na rabunku, według wszelkiego prawdo
podobieństwa chciał jedynie wykorzy
stać zamieszanie w 

celu obłowienia się, 
ale w rzeczywistości z zamachem wspól .. 
nego_ nic nie mial. Zamach według przy
puszczeń komisji wykonała organizacja 
krakowska, w wykonaniu ogólnego pla
nu terorystycznych wystąpień, -nakaza
nych przez moskiewską międzynarodów-
kę. . , 

Komisja stwierdziła również, że 
gdyby nie przytQmnpść maszynisty, 

katastrofa przybrałaby otbrzymie roz· 
miary. 

Zatarg" -w ttamwajath warszawskl€h. ~ 
Dyrekcja chce zredukować place albo zwolnić 

500 osób. 
(Od własnego korespondenta) • . 

W tramwaiach warszawskioh 
, wybuchł nowy żatar~. 

k'tóry g-WZi straikiem. Dyrekcia zawiado 
miła zwią'zkl pracowników tramwajo
wych, że jest zmuswna prZystCliDić do, re 
dukcJ.i prac al-bo też 

zwolnić 500 pracowników 
g,clyŻ inaczej nie może uS'Ul1ać defiCytu w 
sw'oim budżecie. 

Na wyoranie J.edned z atlternatvw dy
rekcJa pozostawHa pra·cownikom czas do 
nam vslu do dnia 15 b. m. 

W dniu wczorajszym związki pracow
ników tramwajowych zwołały dwa wie
ce, ieden odbył się przedpołudniem, 

Giełda 

PIoPIOsza opzodo. wBPszawslla. 
Nowy-Jork 
Londyn 
Paryż 
Szwajcarja 

8,98 
43,75 
30,72 

173,82 

Dpuna DPzedu. UJ8PSZBWsko. 
Dolar w obrotach 
prywatnych, 

Tendencja spokojna. 

9,50 

[!)gPWSZ8 DPZBUg:ełda odańsft8. 
\Varszawa 
Złoty 
Dolar 

Dolar \v Łodzi. 

56,10 
56,35 
5,18 

. B:mki dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały okoto godziny '12-ej efekty po 
kursie 9.00. 

' Prywatnie dolar w żądaniu 9,50 
VI ph ceniu 9,45 

Tendencja mocniejsza. Podaż minimalna. 

zaś wieczorem. Na tym ostatnim zebrało 
się około 4000 osób. Po długiej i bardzo 

, burzliwej dyskUSji 
uchwalono odrzucić żądanie dyrekcji 

i zagrozić jej strajkiem ostrym, gdyby 
chciała swe zamierzenia w czyn wpro
wadzić. W poniedziałek odbędą się na
rady przedstawicieli związków z dyrek
cją tramwajową. 

Pod koniec zebrania zjawił się na 
wczorajszym wiecu 

komunistyczny poseł Sochacki, 
którego jednak zebrani nie dopuścili do 
głosu i gwizdaniem zmusili do opuszcze
nia sali. 
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najwi~k~IY wróg fallYlmu, Uoy~ ~eorDe, O o~e[Dym lIanie WłO[~: Ks. Karoi rumul1skf 
wraca do ojczyzny. 

Po drodze zatrzymał się dwa 
dni w Budapeszcie. - Powrót 

za zgodą kr61a i rządu. tary przemysł się rozwija, nowy się tworzy! 
w fabrykach pulsuje życie. _.- Włochy rosną w dobrobycie. BudaOOszt. 10. -4. - W środe wiecEÓt 

przybvl do Budapesz'tra aulOtm-bilem 
Nici1awno powrócił do Londynu z wy

cieczkt Incognito do Włoch, Lloyd Oeor .. 
ge. Stary wróg faszyzmu, przywódca 
masonerji angielskiej i liberałów Izby 
Gmin, zdobył się na takie zeznania w 
"Daily Telegraph". 

"Kiedy byłem we Włoszech - wi
działem jak najpotężniejsze dzienniki by
ły prześladowane i zawieszane tylko dla
tego, że ośmielily się w jaknajtagodniej
szej formie krytykować rząd. Zebrania 
publićzne i demonstracje bywały zakaza-

00; wybrani Posłowie przemocą wydala
m z parlamentu. Wszędzie przemoc dep

. tata po wolności. 
Lecz w 

narodzie nie odkryłem śladu niechęcI 
przeciwko tak nieublaganemu despotyz
mowi. Wprost przeciwnie. Muszę po
wiedzieć, *e ten despotyzm 

był zupełnie popularny. 
Włochy wykazują dobrobyt. W 

fabrykach pulsuje tam życie. 
Wszędzie powstają nowe przedsiębior-

stwa. . Stary przemysł rozwija się. 
nowy się tworzy. , 

Nikt nie ma czasu na łamanie sobie grO
Wy nad wolnością. l nikt sobie głowy nie 
lamie, oprócz 

paru próżnujących InteJJgent6w, 
którzy mogą sobie na tó pozwolić, by się 
zagłębiać nad kwest jĄ, w jaki sposób do
pasować do włoskich stosunków stare 
zdanie, że nie samym tylko chlebem czło
wiek żyje". 

b. n.asteoc3 tronu rumW1skłe20 lIs. IW'oI 
i zaieabal do hotehl Pa.lais, gdz:je ~, 
się w' Kslię-dze pod :przWr'~nem n~ I 
kiem Belin Al Radu.. W jego low,aazysljwie 
znaWdJowa'f się je~ sekretarz J)lrvwaifuy< 
kfórv się DOdał za Konstan~tin Wiląn, tu
d'zl~ż 1eJ!o żona. 

Pewien ~en,"Bkarz wę~,erski' 

DOztiał następcę tronu 

Dlaczego u nas czarna giełda kwitnie? 
i za,pyfał ~. CZY WZlTOUSzozeni,e ~ lest 
[trafne. 

Ksiąaę Ka,roł odJpo~.a:ł mu: .,Pan 
ma racje. i'Slromie jesfem DQdobn'Y' do kSię 
cla 'Karola .. Mam takli sam 'W%iros.~ ja:k on li 
na wet ioeR') au!tO'Imb11 jest l)(J(J.OOny: do mer 
·je~o. Minro 1:0 !lie !ie&fem księciem K:aro-
1€1t1". one powinny Banki każą sobie przynosić dolary· •• mimo, że 

same je przydzielać. POIliOja dowiedziawszY się o lej CJ02ło 
sce. w.ystara wvżSz~ funkciooat1ialSza do 

zł. więceJ na KaMym wagmrle I 'lJt'ZYlem ho Łe'hl. m-z.ed kltiór:Ym zemał. :te .leżeli łrnplec musi za o'frzymany fo
~ar 

J)lrZekazać zagranIcę paręset dOlarów 
i przY'G-hodzi z taklem zapofrzeibowa'lliem 
do bank!1. bank, nie mog~c mu policzyć 
za czek po urzęd'Owym kursie - najspo
kojniej 
każe mu dostarcyć efektywaycłt dola. 

rów. 
za kf6re w.zamj.an dopiero banK przekaże 
mu czek zagranicę. 

Dokąd zaś pÓjdzie kupiec .po owe efe
ktY'Wtle d01ary? Nie g<l.zieindzie.i, 

. tylko na czamą giełdę. 
To ret p'omimo wszelIkLch zakazów. ci. 
którzy polrZiChUją dolarów, cały dzień sa 
mi .albo przez swoich wysłanników 

"siedzą" na czanłej ~iełdzle. 
Tam bowiem jedynie dostać mogą ob· 
cy.ch walut. " 

Taka sama historja powtarza się z 
tymi, którzy 

otnzymują z zagranicy oolanr. . . 
aJho inną obcą walutę za wyeksportowa
l1y . to~ar. Dopływ walut z eksportu do 

Banku Polskiego w okf'esaclJ. wahania się 
kursu złotego jest minimalny. 

iPomimo iStniejącego obowiązku od
dawania walu~ eksportowych do Banku 
Polskiego, każdy z kup,ców stara się mo-
Miwie jak najdluzej , 

Odwlec spełnienie tego obClwi~u. 
al'bo i catkiem go nie spełnić. Truduo się 
te'ż dziwić eksporterowi, który ł'o robi, je 
żeli r6.Wica pomiędzy kursem, jaki on mQ 
że otrzymać za dolara ocLprowa<l.lza:jąc ,go 
lojalnie do Ban1ru Polskiego, a pomięd:zy " 
ku:rsem w wolnych obrofach, 

wytttO!S1 pr1Z'eSZło l złoty 
na !(ażdym dlolarze. · 

Obecnie . .tuti nawef przy ' eksporcie ta,. · 
granlC"L'l1ym zarobki na towarze w stalej 

. 'Walucie są 'I1IiewieUde. 
Na w:agtmie dr,z,ęwa p6lobrobioonego, któ
ry kosztuje p,oW"ied'imy 500 dołarów, eks. 
porter " , 

rmrslbia na ~ "15 dolarow. 
.leieli jedlnak sprzeda otrzymane dolarY 
na .. czarnej giełdzie", to otrzyma ~*!a) 

jest w moZności zakupić istotnie test laiłedem Karolem 
do handlu dalszy wagon drlzewa, Pt'os,ił j.ednak. aby mu ,pozwolooo 'przeby-

gdyż d:rzewo nawef w kraju ptaci się 
. w,pra wdzie wzlotyoh, a'oo po kwrsie do- wać w BudapteSzcie. ~ odniosh stę 
lara. , w rej sprawile do tnJi.I1isfurs'fwa snraw za 

Jeżeli za'Ś s'prz,eda d~l'ary w Banku ~!O.i-cz,nycl1. kltóre udz.ieUło. 00ZlWI0Lema. ' 
P()llskim D01U'zędowym kursie, fo otrzy- na !pobyt księciu KaJr01owł! . 

ma 500 żł. mnieJ Po dwóch dnillcb pobyfa: ~ fs4ą.. 
i możenieIy.1ko stracić cały za1"O'betr, ale ':2;ę dzisiaj Buda1>e'S1Jf o 2Odz. 9 iJ pólt ·~ed 
:tak"ie ryzykować mozność nabYCia za oorudniem i automobikm udaJ sie w klie
ob'zymaną sumę następnej partii towaru, I"UIllIku Lekosbaa. 
nawet jeżeli 'tyI1ko \'en satn . -kurs doW'a Jak r _'-_A 

. 'lffrzynta się. Có!t u.ś stame się dopiero, s l'~ 
jeżeli pójdzie w górę? '" .. ksłąte wYlecbał łto Raił'" 

W rezu:ltacie wys.tanniey ~zYsit"icti W czasi:e SWe2'Q o<>bY'fu .. Bm1aves%-
eksporterów . oi~ 'nie konferowal z żadn~ tl().\ltykami. 
S()l'tZ0dają dotary na .. ctT.amei gietdz4e", odb . 

"' a potrzebui1\'cy walut ·:fam je kU'Pują, bo .Podr~ j~J!o do Rwn~jfl . YMLSlę 'Wl ~ 
tylko tam naprawdę mogą kupić. I jakaż rOZtmlI·e\1lU z nowjIID rz,ąd~ rumuńskIm 
okazuię się w praktyce wart{)ść wszyst- ' iza zgoda kró1a. 
kich przymusów, zakazów i represyj, je

,~e1i idą ooe wbręw rzec:zyw.iSto.ści? .,' 
\. ; " , / eJ., '"' - 'J ' ., 

". 

~rDli ~lień ~fO[e~D lin~elO i ws~ólni~ów. luu~ań[lH manipula[je ~a~iera r ~i1ełami kolei owymi. 
Dziś będzie zeznawał minister skarbu Zdziechowski. tładużycia na dworcu VI Krakowie. 

Z Warszawy donoszą: 
Druga rozprawa sądowa, która rozpo

~zęla się o godz. 11 przed południem, by
fa poświęcona w pierwszej swej części o
bradom nad zachowaniem się świadków, 
którzy widocznie chcą się uchyliĆ od ze
znań. Sprowadzono pod eskortą dwóch 
świadków, którzy się wczoraj nie zgło
sili, mianowicie M"ajlę Goldheim i Józefa 
Lewitę. Natomiast świadkowie Samuel 
Goldheim, Jakób Kaszub i Natan Kemp
ner wpadli ak i nie moż~ 

nla Izby badali bilans PKO. Obrońca p. 
Lindego zajął stanowisko, iż byłoby to 
rozszerzeniem aktu oskarżenia. Do zapatrywania tego dołącza się 
adwokat Perzyński, który przytacza u
stęp oskarżenIa, przyznający, iż docho
dzenia wykazują szereg hadużyć i tylko 
w tych częściach stały się przedmiotem 
aktu oskarżenia. Badanie więc świad
ków na inne okoliczności, nie zawarte w 
akcie oskarżenia, byłyby jego r02;szerze
niem. 

Sąd po naradzie przychyla się do wnio 
sku prokuratora, aby przystąpić do roz
prawy. Zeznania świadków nieobecnych 
zostaną odczytane podczas rozprawy. , 

Sąd uchwalił dalej świadków, którzy 
się wczóraj nie stawili, obarczyć koszta
mi rozprawy wczorajszej. Dalej uwzględ 
niono wniosek adwokata Szurleja. Wresz 
cie przewodniczący wyznaczył termin 
dla przesłuchania poszczególnych świad
ków. Minister skarbu Zdziechowski ze· 
znawać będzie ddś o godz. 4 po południu. 

, , 
Z Krakowa d{)Uoszą: , 

Jak się dowiadujemy. nar dworcu kole 
lIQIWy.m w Krakowie wykryto zmow.u 

wielkie nadużycia 

w 'iednej z kas bHetowvoh. 
' Nadużycia te po1eg-alv na 1:em. że ie

den 21 kasjerów kólleiowycl1 stJIrzooawal 
iplodtóinvm 

bilety ;,azd:v wyiete z terminu. 
Nastęrmi e wkładał pomiędzy stos b'jąe

'tów dwug:ro-szow,e bilety na fUlI1dus.z dla 
bezrohotnych.. wzdędnie peronówki, aIJbo 
Ufl,g-owe bilety dIalrolejarzy. . 

Pieniądze ze sprzedane bilLeltv ,pneważ 
ni'e II. lda<sv poCia,gu po,śpiesz.ne~{) na zna 
cz,ne 'Pd"zestrzeni'e kasJer sobie . 

przYwłaszczYł. 

Przy oddawaniu stużJby. o.raz ~rz~ 
dziennej kOlltroH II1.aduiV'cia nie wyahl()dz~ 
rv na jaw. g-dYi ność hUe'tów w, mze,gród-
kach się vgadzaJ,a. , ' 

Dopi,e.ro przed ki1ku dniamii 'oetniący 

r:= \Ił PIERWSZORZĘl)rtEJ. RESTAURACJI ==:, 

III 

M E T R O P O LI, sp. z ogt. odp. 1\\ 
" Morduszki 1. 

'Od dzl110 b. m. ótwar~ Nadscenki Artystycznej 
(p;o!!ram familijny) z udziałem pierwszorzędnych' sił 
widowiskowych oraz Paryskiego atrakcyjnego duetu 
- tanec[l;ne~o Onja D'Elia i Prof. G. de CuŁy. 

Wstep· wolny Ul , Dan[ing towarzyski. - . YlllePwolny I!J\ 

s,t,UŻibę inny kaS'}ett- sprzedał nieśWIadoIJn1e 
taki' bilet wstawiony o.rzez swe2"Q' ooprred 
nika'. iako bilet -poełillowanościowv i: w' rt.en 
s,posÓ'@ oszustwa te 

Wyszły na ław. 
Dyrekcja koI.eIjowa w Ktrakowie po 

przeprowadzeniu dochodzeń ' 'P'OlIeci'tap.ro
KIUr a mrze aresztować osZU'S'ta-kasierao. kt6 
reg-o też osadzono w więzieniu krak!. sąoo 
okrę:g:. karneJro. Nazwisko are'g.ztow~ne
g-o trzymane j,est narazae w tajemmcy, 
g-dvż wtaaze ,pro·wad.za śled'ztwo w celu 
uli-~cia ewe.ntualnvclJ. W'SIPólrn~ków d·efrau· 
danta. 

EH , -
Topienie' smoka w Wilji. 

tłiezwykłe widowisko. 

W d,niu 24 'i 25 kwiefuia urzadzone hę 
dzi-e w Wilnie na przesttrzenj! cale~o mia
sta niezwykle widowisko bistoryculJe', 
mianowicie będzie wystawiQlI13J !Sztuka lu
dowap. t. Smok. osnUita< ,na 'tle daw1IH~li' le 
g-endy. W dnru 24 kwiefuda rozoocmie się 
widDWi'Sko wiaulem do miama. rycer zy 
wIskich. Jadźwing-ów i Ta(arów. - Po
tem ca·tv orszak uda się na- m. Lu!bO'sz, 
~dzie z lochów wycia,:g-nl\ smoka. W d'rU
g:i:In dniu odibęd~e się sad nad smołdem 
i ·utopienie f,rO w WiHL W widowisku weź 
tnie udziat ki[ka,set osób, pr.zyczem wojsko 
waść dostarczy 200 k~nŁ 
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jwi~ksze miasta kuli ziemskiej. 517.300: z 'fieg-o widać. że zmalah tam lic>. 
ba ludności i Tokio mu.sialo ustaoić mie} 
Soca· innemu ,i.apollsk'i'emu miastu. a miano· 
wicie Os.ace. 

V/arszawa na 26-tem, Łódź na 55-te m miejscu. Znaczne przestm!.ęcia zauważono 
T6wrież pośród tych miast, które docho. 
dzą do miliona. Jedne z nich rozrosły si~ 
podczas ki'edy inne W"~nkaz!.lją duży uby· 
tek ludności. TYPOwym przvldadem mo. 
że być Med.jclan, który z 862.000 miesz· 
kańców znajdowal się na trzeciem miej· 

Jedne środowiska szybko wysuwają się naprzód, inne giną w cieniu. 

Osfarrue spisy lugności P'(}sZlCzeg-ólnych 
krajÓw wykazały. że HCZiba mieszkańców 
większvclI środowisk sta:le i t<> dosyć 

szYbko wzrasta. 
co daje się zwlas'Zcza odczuć na.tLepiej w 
takich centrach, jak np. kalifornUskiem 
mieście fi~mowem Los Ang-el.os lub Detro.it 
które stanowi fordowski ośrodek aU!tomo 
lrJoWY świata. 

Inne znowu w przeciwsfav.-ieniu mia
sła usunełv się 

zuoełnie na szary koniec 
z wi'Clowni i przestały zwracać na sieble 
uwage. tracąc C()lI"az wi<;cei na vnacz.eniu. 

Do takich należy np. Odessa. gdzie licz 
ba mieszkańc.6w z 600.000 spadla w prze 
cj.ąg-u barow krótk.iego czasu 

do 300,000. 
PonilŻej dajemy zestawienie 24 naiwi'ęk 

szych miast na kuli ziemskiej, podkreśla
jąc. że pierwsza liczba oznacza ilo'ść mie 
szkańców. a drug-a - pOwierzchnię w 
Kwadratowvch klm.: 

Wielki Nowv Jork - 8,000,000 (774);' 
Wielki LondYI1 - 7,476.000 (1600): Wiel
ki Berlin - 3,968,368 (874). 'W,ielki Paryż 
-( 3,500,000 (4&0); Chicago - 2.995,239 
500); Leni'ngrad 2,300,000: Osaka -

2..114,809; Tokio - 1,995,303. F1.ladellfia -
1,979,364 (331): Wiedeń - 1.865.00D (278) 
Buenos Afires 1,72Q,OOO (181); Moskwa -
1.490,000 (70); Hanko-u - 1,475,000: Szang 
baj - 1,400,000; KalkuHa - 1.2W,oOO; 
Detroit - 1,224,044 (202); Pekin -
1,200,000. Bomhav - 1,176,000; Riv de Ja 
peiro - 1,158,000: Hamburg - 1.059,558 
(n); O1asg-ow 1.035,000 (80); KOlJs1aaty
nOPQt Mek.syk i Los Ang-elos - DO mii!jo
nie. 

Z powy-zsze~{) zesławienia moźna zau 
wa'Żvć znaczną różnke p.on1ied~y lhmbllr 
dem a Berlinem. gdyŻ pierwszy ce.fnąl 

się na 2 miejsce, natomiast Berlin osią.g
ną1 trzecre. Z pośród większych miast, 
jak n]),. NoWY rork, Lond~ Paryż i If. p. 
jest z,naCZiOaJ 

różnica mIedzy zaludnieniem śródmłeścla, 
a l:lJoŚci·ą mieszkań,ców w ,piOszcz,e.g1óInych 
dzielnka'oh. W'lag,ciwy Nowv Jo.rk obej
muie 5 okrę.g-ów, stal1owią,cych ośrodek, 

który licz'y 5,873,000 mies~kań-ców. Rów
nież to samo mOŻlna zauwaźvći w Londy 
nie, gdzie w 

centrum miasta znajduje sie 4..483,000 
ludności, a tą,cznie z dzielnicami adczb.a 
wzrasta do 7,476.168. Tokio z p..rzedmieś
oCiami posi.adało w 1917 r. 2,173.000 mie
szkańców ,natomiast same wszvstki'ego 

Artysta prorokiem. 

Dyrektor banku: - Panie, więc ten chudeusz - to mam być ja? 
Artysta • m~larz: - Tak! Wobec tego, że redukcja obejmuje już 

i dyrektorów, pozwoliłem sobie na namalowanie pańskiego konterfektu w przy
szłości. 

scu po N~.apolu i Rzymie, . 
a dziś jest największym we Włoszech ~ 
po nim dopiero nastę.pują Turyn i Pal.er
mo. W Japonji kolejność najw;ększycll 
miast jest obecnie następująca: Osaka 
Tokio, Nagayo, Kyo'to i Kobe. - Zesta
wienie miast poni,żej miJjona przedstawi::.. 
się następująco: 

Cleve'land - 936.435. 
Warsz!lwa - 936.000. 

Budapesz't - 926.000, Sydney - 92G.OOO 
Birmingham-920.000, Medjolan- 862.265, 
St. Louis - 821.534, Liyerpool L.. 803.00Q 
Tien-Tsin - 80'0.000, Bukareszt SOO.GOD, 
Baltimore - 796.290, Me1'houme-795.000 
Neapol - 794.3,150, Kairo - 791.090, Ro
ston - 781,529. Napay<> - 768,560, Ma
dryt - 751.000, Marsylja-750.000, Rzym 
746.788, Manchester 730.6DO, Ams Lerdam 
- 718.047, Barcelona - 710.400, Kolonia 
- 690.114, Lyon 600.000, Bruksela-
680.000, Kyoto 679.976, Praga - 677.060. 
Monachjum - 671.548, Kopenha.ga -
670,GOO, Upsk - 66D.140, Kooe - ()64.211 
Pi tisburg- - 631.563, Bangkok - 630.000 
Montreal - 620.000, Drezno - 608.C025. 
Rotterdam - 583.000, Wroctaw-5.38.331 
San - Francisko - 537.530, Buffalo
.5.'30.000, Madryf-527.000, Ł6d'ź-52'O.(}OO 
Tor,anto - 522.000, Turyn - 5Hl.168, 
Milwaukce - 509.192, San.tjago-5D7.00fl, 
W.aszyngton-497.906, Sheifield-490.700, 
Lizbona - 490.000, Essen - 462.428, 
Leodjum - 458.500, Frankfurt n. M. -
457,831. Montevideo - 456,000. New
mark - 452.000. Aleks.andria - 445.000, 
Minl1eapolis - 444.012, Diiss'ełdorf-
429.516, Hannower - 425.000, Stokholm 
- 422,000, Palermo - 420.200. Nowv Or
lean - 41:4.493, Antwerpja 413.000, 
Cincirmati 409.433. 
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latrnty pierHionek. 
Siedzieliśmy we trzech na terasie ho

telu przy kawie i cygarach. Przedcwszy 
stkiem Cavaliere: szczupły, średnieg-o 
wzrostu o pałą,kowatym nosie, z bródką, 
a la Napoleon Louis. 

Następnie - bankier z Genui: duży, tę 
gi z mięsistą, wargą dolną i amerykańskie 
mi wą,sami. 

No i wreszcie - moja mizerna osoba. 
Przed terasą, na placu tennisowym -

kryją,cym się już w cieniu popołudnia Ralf 
tlagedorn grat w tennisa z signorą, Mar
gheritą,. 

Signora .M.argherita, małżonka Cava
liere była zaiste cudem natury: chłopiec 
smukły, wdzIęczna i ruchliwa, jak wie
Wiórka. • 

Widok obojga grających sprawiał 
Wprost zadowolenie estetyczne. 

R.alf żylasty i muskularny, postawny 
Sportsmen był godnym partnerem pięknej 
kobiety. 

- Cavaliere - rzekł bankier, przy
czem na twarzy jego ukazał s' uśmiech 
fauna - jest pan naprawdę wzorowym 
mężem! 

- Pan uważa, że powinienem być za
Zdrosnym signor? Niente! Tak dzieCinny 
nie jestem. 

Uśmiech przemknął po jego nieprzeni
kuionem obliczu. Nie byt to jednak ujmu 
jący uśmiech Włocha; uśmiech ten był cy 
niczny i okrutny. Zdawało mi się, żem 
SPojrzał znienacka w otchłań. 

Cavaliere podniósł się. 
- Czy nie zagramy trochę, Signori? 

k 
- Ale tylko w bilard, Cavaliere, do 

"art ma pan 7.a dużo szcze.ścia. 

Ponieważ nie bylem g-raczem bilardo
wym, zostałem sam. Zaliż miałem ostrzec 
Hagendorna? 

Zdawał się być zakochany po uszy i 
otwartość jego flirtu kazała mi obawiać 
się katastrofy. Jakiem prawem jednak 
miałem go ostrzegać? Zapoznaliśmy się 
w Genui, zwiedziliśmy wspólnie Palazzo 
Rosso, gawędząc o tern i owem na ran
nych przechadzkach w ViIIeta Dinegro. 

W dwa dni później siedzi1iśmy obaj o 
zachodzie słońca w parku hotelowym. 
Tuż obok Bergola nad morzem znajdowa
ła się ukryta w zaroślach pomarailczo
wych altana, owita gęsto różami. Cudow 
ny wymarzony zakątek dla szukających 
osamotnienia. 

Zabrałem z sobą, po kolacji łiagendor
na na przechadzkę po parku i umyślnie 
przyprowadziłem tutaj. 

Gawędziliśmy cicho o rzeczach obo
jętnych. Nagle umilkliśmy obaj. Na Ber
gola rozmawiano żywo. Zaliż nie był to 
glos pięknej Margherity? Rozmowa pro
wadzona była po francusku i teraz pozna
łem też glos naszego Ca valiere. 

- Robię jutro maleńki wypad do Mon 
te Carlo. Niema tutaj nikogo z kim mógt
bym zagrać. Bankier nie może przebo
leć swych 12.000 lirów. To sknera - gro 
szowiec. Co do tych dwóch DUl1czyków 
- to jednego tyś wzięła w niewolę, drugi 
jest do niczego - nie gra nawet w bilard. 
Ja zaś spłukałem się nieco i zmuszony 
jestem poprosić cię chociażby o 40.000 li-
rów. . 

- Przyjacielu, proszę cię, nie zanu
dzaj mnie sprawami pieniężnemi. Jeśli 
ci to sprawia przyjemność, możesz zno
wu przegrać portfel pełen pieniędzy. Przy 
DomnU mi, proszę, jutro, abym dała ci 
czek - jednak ... 

Dalszy ciąg rozmowy stał się niczro: 
zumialy, kroki oddamy się i po pewnej 
chwili ujrzeliśmy mężczyznę l kobietę, 

zdążają,cych ku jasno oświetlonej terasie prawej ręki widniala malutka rlelonkawa 
z ciemności panujących w Bergola. C4et plamka z ledwie dostrzegalnym strupkiem 
wone wlosy Margherity za!aśnialy w pośrodku ... Zmarl. 
świetle lampy lukowej. Szukałem jej przez dwa lata. Wie pan 

Przez chwilę spoglą,daliśmy na siebie gdzie ją znalazłem. 
milcząc. Oczy Ralfa nabrały dziwnie Spodobałem się jej i upatrzyła sobie 
twardego wyrazu. Nie bylo najmniejsze- mnie na ofiarę. Nazajutrz zacny Cava-
go sen'su ostrzegać tego człowieka. Hera wyjechał na Monte Carlo, zaś w 

Przy rozstaniu rzekł do mnie: porozumieniu z nią wystałem walizy do 
- Proszę pana, abyś stąd jutro wy je- Rapallo. Zamówiłem telegraficznie trzy 

chat Jeśli laska, może mnie pan ocze- pokoje w hotelu. Następnego dnia wy je
kiwać po pięciu lub sześciu dniach w Pa- chaliśmy do Rapallo. Spożyliśmy wspól
lermo, w Villa 1gea. nie wieczerze, poczem udała się do swego 

Szóstego dnia siedziałem właśnie przy pokoju. W godzinę później przyszła do 
śniadaniu na tarasie cudownej Villa Igea, mnie. Cała w czarny jedwab odziana z 
gdy Ralf tIagendorn nadszedł od strony kwiatami pomarańczy we włosach. Po
ogrodu. Przybył parowcem z Neapolu. calowa.lem ją. Jak wąż wyślizgnęła się z 

Zerwałem ,się i pośpieszyłem na spot- mych ramion, otworzyła maleńkie etui i 
kanie. Powita! mnie serdecznie, lecz z po wyjęła pierścień z wyrżniętym w ksztal
wagą,. Po śniadaniu zeszliśmy w dół ku de serca krwawnikiem, otoczonym małe
morzu. ' mi brylantami. Kamie!'l nie jest a jour osa-

- Pójdź pan, poczuwam się do obo- dzony i tutaj, spójrz pan do wnętrza, pod 
wiązku uGzielenia panu pewnych wyj aś- kamieniem znajduje się maleńki otwór. Zu 
nieli.. Pragnę panu opOWiedzieć, co u- naciśnięciem kamienia wyskakUje cieniuj 
czyniłem. Przedewszystkiem jednak, dla ka igietka. Jednocześnie sa,czy się z otwo 
czego to zrobilem. Miałem przyjaciela. ru mata, żółta kropla-to właśnie jest tru 
Jedynego w swe m życiu. Zyliśmy z sobą cizna. Chciała mi włożyć ten pierścicl1 
jak dwaj bra.cia. Był malarzem. Zdawa- na palec. Przyciągnąłem ją do siebie i 
lem egzamin pa6stwowy, podczas gdy on rzekłem: 
otrzymClJ stypendjtlll1 na odbycie podróży - Zanim włożę pierścień na swój pa· 
do Włoch. Umówiliśmy siG, że natych- lec winnaś ty go nosić! 
miast po ·złożeniu egzaminu pojadę za Ociągając się spełniła me żądalli? 
nim. Pi~ywal do mnie prawie codzicn- Sięgnąłem po jej rękę. Chcia~a SlG wy 
nie. Początkowo o sztuce, a później tyl- rwać z mych objęć, byłem przccież silnicj 
ko - o niej. szy od niej. Chwyciłem ją, za rękę, .tG, 11a 

Zna ją pan przecież i może sobie wy- której lśnił pierścień. Ugryzła mIę w 
obrazić do jakiego stopnia był zakochany szyjG, tak, że trysnęła krew, w tej chwili 
biedny chłopiec. Margherita była wtedy' jednak nacisnąłem pierściell. Roz!cgt ~i(' 
o trzy lata młodsza. Nagle otrzymatem krzyk rozpaczliwy - wtedy pUŚCiłem Ją. 
telcgram: .,Przyjeżdżaj do Florencji". Zerwała z palca pierścień, rzuciła mi go 
Tam gO znalazłem. Lekarze nie umieli 0- pod nogi i wybiegła z pokoju. 
kreślić choroby. Nie zauważono żadnych A potem? 
zgoła objawów cierpienia, we krwi nic Od tego czasu nie widzialem jej wię. 
znaleziono kropli trucizny, na ciele nie cej. 
było ran żadnych, jeno na środku palca ---. .;:..~:--...-'" 
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Politja kryminalna w Berlinie, ma nowa la~adk~ do rOlwiąlania. 
Lotny włalllywacz. 

BerMńska, d'z'ielrucę Morubi,t niepokoi o 
t>eonie jaki'Ś z.łoczyńca, któreg-o lfltdlność na 
zwata 

"tajemnlczYID cieniem". 
ZIOCZYlka ten ma na sumieniu k1Uća,na 

ście wtamań do mieszkań OQ"yWa!fmych i 
skle'pów. Niekt6rzy z poszkodowany.ch wi 
dzi'el:i R'O. le·cz nikf nie 'OOtrafiP<>dać j,elgo 

ookładneuo I'Ysooisu. 
Przed ki.llkoma dniami zjawi't siLę 0111 w 

r:J'ewnem mi,e:szkaniu przy Oldenburger
strasse. Dotarł on 00 pokoju. w którym 

spała młoda dziewczynka. 
Obudzona blaskiem eIe.k~,rycznej labrki 

z.erwab się z tóżtCa· i uJr-zam WlPótotenIu 
jakielroś 

WysoJdesro meżczYzne. 
}iifÓTY krzą"tal się w ooblitu szafy. Dz:iew 
czy,na naroui,ta klrzyku. do ,pOlm~,u wpad'}.i 
rod'z'ice i stużiDa. ale lilo·czyńca, z,uikmJ.l jak 
kamfora. nie uno'Sząc tvm :ra2001 tupu. Po 
lkia berlińska jes~ 

silnie załntrY20wana 
tym .,tajemniczy;m ciernem" ~ dok~da 
Wlszel'kich siarań. aby IrO uia.:ć. Do~V'chczas 
jednak wszelkie usHowania spe.fztv na ni 
czem. Podeh'zen:ie polio:i,i berHńsldei kieru 
je się ku koJ.oill.ti ciIińskiei. HICz,nie w Berl'i 
nie re'prrezentorwanei. 

W okowach lodu i tumanach śniegu. 
Spóźnione odwiedziny zimy. 

Z NowegQ J'orku dQnos",a: 
Olbrzymie śn~eżyce nawied",ilv w o

~talnich czasaoh sit'.8JOY Mls'Sour~ l' Nebras
ka. Wvrządziłv one 

ogromne szkody. 
SeMm mi,ejscowoŚCi odcietydi jest od 

wszelkkJ komun5[{acii. Pra·wie wS.zystkie 
dr'UJry ~eł,C21raicZlne ~ 't'e'lefoniICme 8~ 

DTzenvane. 
W ChiCago, śnieg zalega, ulice' warsftWą 

wysoka 1ł131 20 cenlyme1irów. a< w Nowym 
'Jotku lemper~'Vura wvnoSlila, wc.zon; 

10 stopni ponJ.żei zera. 
Pisma amervkański'e zaz.nacza,ią. j·ż 'tyI 

ko stany 1l\1dZ1ie przypominaia sobie tak 
s,późnione od'wiedZliillv zimy. Coś oodob[1e 
gO z:dall'zvto się jeszcze w r. 1884". Szko
dy wyrządzone p;rz,ez te śnieżv·ce. oihl'icza 
Ją na kilka miLionów dolarów. WSz.częto 
w tei sprawie aktCtię rat'Ow11'i'czt\,. na którą 
po,pNnelv l'iCZine datkli. Między inuemi Ro 
ckefeUer ofia'rowa-l 

200 mięcy dolarów. 
4l' Pord 50 ~yS.i ęcy. 

Cale kilogramy pyłu fruwają w powietrzu. 

Dlaczego miasta nie toną w słońcu? 
Na pytanIe rt'o da~v od.pO:Wied:ż im'feres'U 

ją.cc doświadczenia 'PrzepfO.wadzon,e nad 
.powietrzem w PaJrYżu przez ZII1anvoh fizy 
ków. pJo.f. d'ArsOlnvała i Bordas.Twierdzą 
oni'. iż dym i kurz. wytwarza:ne 'Plrzez wie~ 
kie miasto', a unoszace się nad nilem w pO 

wielrzu. niefylko zafruwaia atmosferę, 
ale. sprzyjaja,c Itworzeniu się md'V. o,pa
r6w. chmur zabierają m1iaS,lm wi,e1k~ ilość 
światła [ depla lSłoil1ecz.ne~o. 

Uczeni paryscy przeprowaidz'illi odno-ś
ne doświa.a.cz,enia. ustawi~iac wrozmai
tych miejscach Paryża li. zw .Dluwjome-

. . 
trv. zbierajalce wodę deszcrowa. z lctórą, 
sptywa 

kurz. dym ł osady • 
U1t1oszące się w PQwietrz,u.W cenlrum mia 
sta, w 'Oko.licy Palais-Rova.J, zeb.rano 12 
~r.<l!mów pYlU i O'sa.d6w na menr kwa'9ra'to 
wy w P'I'zectagu 'l'oku. 

W faMY'cz.nem przed'mjeściu Va'try ze 
brano w 'tych samY'C'h warookaClh a,ź 1 ki ... 
10 629 Irram6w 'Osadu! 

W tak ogromnych Hościa.ch wnosi się 
w pOwietrzu dym i kurz. wy:rzucane Ifttzez 
komLny falbryczne. 

Zgon tragika nowojorskiego. 

ri;ena'lbvadził reCenzyj i krytykÓW teatralnych, 
co mu jednak nie przeszkadzało w zbieraniu 

. wycinków z gazet. 
W Nowym 'Jorku zmarł przed kilku 

dniami 
znakomity tragik 

John Capath, którego specialnością był ,re 
pertuar szekspirowski. Zmarły ?Ył. me
lada ory~iharem. Pisma amerykanskle za 
micszczaią szereg . 
interesujących szczegółów z Jego zycia. 
Capath był starym 1<awalerem. Mimo to 
do późnego wieku (umarł licząc 72 lata) 
był bardzo 

wraźliwy na wdzięki kobiece 
i uchodził za jednego z najniebezpiecz
niejszych donżuanów. 

Nie odznaczał się bynajmniej urodą. 
Jego dIugi, opryszczony nos, był stale w 
'\Jl1erykańskich pismach humorystycz
'lvch przedmiotem 

drwin i docinków. 
Capath znany był również z tego, że nie
nawidził 

recenzyj i recenzentów. 
Przy każdej sposobności zaznaczał uro
czyście, że nigdy nie czyta tego, co o 
nim w gazetach "wypisują". "Wystarczy 
mi zadowolenie wewnętrzne i aplauz pu
bliczności - mawiał zwykle - a sąd kil-

, ku jednostek, mniej lub więcej niekompe
tentnych, nie obchodzi mnie wcale". Tym 
czasem po śmierci Capatha znaleziono 
wśród jego papier6w 

całe stoSY wycinków z gazet. 
Były one niezwykle starannie posortowa 
ne, ponumerowane i ułożone ... 

Kosztowna pielęgnacja wdzięków. 
Zarobki instytutów piękności. 

Nowoj{)'rska a,\tencja tele.g:raficzna . ..Ex 
vress" d'Onosi z duma. iż n:i'ez1iczone insty 
tuty piek,nośc'i. istniejące w Sti\lna-oh Zied 
nocwnych osiąg:neły w roku ubi·e.dym im 
pom]ją·cą cvfre obr'Otów około 

900 miIj01lów dolai"ów. 
Postęp widoczny. ()(1 ('.zasów pierw-

szej ele~antkq i moon.i,si. bi~i\i':l1ieF ~rólowel 
Jezabel. dużo się 7Jmienito. 900 m:iJljonów 
dola.rów rocZl11ie na ondulaCję włosów, 
masaż. mankure. ;rÓ'Że. perfumy i 't. 0'. -
to prawie ,potowa. rocz.nego budż,ełu tiran 
cia. -

Orllginalna choroba .. 
Urz~dnlkJ który wmawia w siebie fikcyjne kradlie!e. 

Nie7JW'Vlkly PIzY1I)adeI{ 82l'tl1Ob6'js,'tiwa· zda 
rz:v'l się niedawno w se. J'Ullien ·w poh1iżril 
GenCoWY. M1Cl1nowlcie 67-4e'tni nrzednik oto 
WY Karo~ Dufresne odebrał sobie żY1CLe 
wśród Illader 

orysnnalnych oko!łcznośd. 
CzIQwi'e'k iten cien"r.<l!l od OOWllle'g'Q cza 

S11 na ro-zma1te chorobHrwe 
halucynacje i urojenia. 

Miedzy innem wmówił w S'iettle. te 
jest zt'Odzje~em. N.<l!leży iD'rzvtem ood'kreś
I.ić. że Dufresne bylcztowieki'em niezwyk 
le 1l!czc:wY'm i o:dzna'czaI się wPlrosti 

nieskazitełnem speł'n[amem 
swyoh obowiazków slużbowV'Clh. Sporz9, 
d'zi1ł on sobie teraz 'P'Od wpływem choro-

by n{}~es. W łdJÓ'rvm sfarann.ie ta'D'isywat 
W'SZvsitkie sumy - skrad'z:lo'l1e ... Oczy:wi 
g.'fa: kradzieże byf:y 

zupełn1e IkcYine 
i P'OOefn-lone 't'v!Lko w wYobraźni niesz,cze 
śJlrwe,Jro urze:dn1ka-. Wreszcie przed kUku 
ooiami maniak 

llOWIesłł ste. 
Poz.os~a'W'j.f 00 list,. w ikltórwn zawla(ta 

rma swa żQnę. te i'est il'odzi'eiem. zderrau 
do'Wall z,naczl1a! sume. a il1i'e mogąc jej ZWIl'Ó 
c:i'ć -

odbiera sobie tycie. 
Spra.\vdzeni,e ksią:2' Wyka2a~Q iednak 

sM.nowcZlo. aż UiTzę.dn.ik wCaJle l1'ie ,pOlpejlnil 

tadillf'n'O naduży!Cia. 

.... iM --, ęp -"'MM@Wr, AkA9444 dM .. 

Krateczki sądowe. 

Trzy punkty ugody. 
Hałaśliwe mał2:eństwo. 

Państwo L-i1Cz, zamieSl'Lkali w jednym 
z domów przy u1. 6-go Sierpnia należą do 
kategorji o-sólb WOjowniczych. Staczają 
mianowicie b6jki ustawiczne z sąsiadami 
i w~aścidelem domu, a gdy im się bardzo 
przykrzy, to się 'biją z sobą, alarmuiiąc ca 
'ty dom przeraźliwemi kr!Zykami. Zwta
szeta pan L., 'jegomo'ść. lubiący sobie mo 
cno 1)Ocia,gl1ąć, po pij'anemu 'katuje żonę f 
pozostałych czfonków rodziny. Ni'ejedno 
kloruie 'tei zwracali się sa,siedzi z prośbą 
o interwencję do polią·i., jaJko że L-iez za 
klóca spokój publiczny ,i m'e daje spoko
ju ludziom dla których sen jeSif jedynem 
zapomnieniem D dę.żk~ch czaSach. Gospo 
darz domu z tej racji us'fawicznie skarly 
do sądów niespokojnego lokatora, który 
z kolei skarży gQ'spod1arza o zn.iesławie

nde. 

KLUCZ OD STRYCHU I WALKA O KO
ŁYSKĘ. 

Pani Józefa S., mają:ca nieszczęście 

być sąsiadką państwa L-iczów, zwródta 
się do !pani L-owej z prośbą '0 klucz od 
góry. Na tem tle wynikła międ:zy ni'ewia 
stami · ostra sprzeczka, w wyniku której 
wpily się sobie nawz,ajem we włosy ku 
niekłamane1 ucie'sze całej kamienicy. 6w 
klucz 'Od s:trvc.hu stał się główną kością 
niezgody pomiędzy pp. L-iczami a ich są 
siad.ami. Il1nY1J1 np. razem 'p. FeliCja R" 
matka dorosłych już dzieci, pragnęła ulo 
kować n:a s:trychu kołyskę, !który To 
s:przęt star się joej zgola zlbyłeazny. Nie 
chcą·c pertraktować na' temat klucza z 
pania, L. udała się w lei s'prawre do jej 
małżonka. Pan L. wysłuc'haW1Szy pero
'l'Y sąsiadki, ośw.iadczyt kateg'Orycznie, że 
klucza nie da, bo mu s.ię ~ak podoba i hltŻ. 
Znowu nastąJpil.a ostra wymiana zdiań a 
w dalszym ciągu awanivura i bójka bynaj 
111l1iej nie na żarty. 

Po Itei nowe1 a wan1:urze wfasclci'el do 
mu pan K. wniósł prze'ciwko wojownic'Ze 
mu lokal·orowi skargę o eksmisję UQ są
du pokoj'u 4-'go okręgu. 

CIĘZKIE WARUNKI ZGODY. 
W dniu onegdajSZym sprawę tę sąd 

rozpatrywał. Pelnom'ocnik gospodarza 
w sposób nader energiczny domagał się 
wyeksmitowania L-iczów ze względu na 
~o, iż zaklóc-ają usfawi'croie spokÓj pulbli", 
czny i stają się prz:y"Czyną za}śe .gorszą

cyC'h. Pan sędzia proponował stronom P'o 
godzeni-e się. Po d1ugołlrwafy'C!h peritalk· 
'ta,cjach g-ospod'arz !J>'rzys!fa:l na pogodze
nie się z L-iezami ,pod warunkilem. 

1) że sprawy malrieńskie załatwiaĆ lb'} 
da, w 'Swem mieszkaniu w sposób ni·e za· 
nadto Kłośny; 

2) unikać będą gfoŚllych awanfur na 
kurytanzu; 

3) zaprzestaną knowanych scysyj t 
bÓjek z s~iadami w obrębie nieruchomo
ści p. K 

Trzy fe punkty brz:mią dość humory
stycznlle tern nJe mniej mają donio~'l-e dla 
państwa L-iczów z:ooczenie. Warunki 'te 
podyktowane zostaty przez sa,d i jako ta
kie ma'ją. moc wiąż.ącą" Sko'l'O bo'W'i·ern p. 
L-iczowie nie zasto.sują się do tych wu
r.unkó-w zostaną bezapelacyjnie WYel~mi
:towani. 

Mimo ,to. wąifpić naLeży, czy 'będą olle 
dostatecwem oowśoiągn1ęciem dla pel
nyd1 t'emperamentu mafżo11ków. 

Ale nara.zre biedni ich sąsiedzi będą 
m'OgH choć .prz,ez c~as pewien s·pać spo
kOj(Jie. 

Szar-wlcz. 

--:::._--

-KUPON 
Kino-Teatr APOLLO 

KONST ANTYNOWSKA Nr. 16 

Upoważnia do nabycia b i 1 e t u 
u l g o w e g o na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem lóż) za . zł. 



Dzień w foClzi. 

Cytrynowe pociski. 
Jajecznica w koszu. 

x) Anasfazja Grzędzik, korpulentna 
han dlarka -llabjafu, zajęta zwykle miejsce 
!' a rynku i rozłożyWSZY w kilku !koszy
kach 

jaja, masło ł sery, 
oczekiwata przybycia klien'tów. 

Min:o, że towar byt świeży kupują
cych 'l1Ie Ibyło. Je§U jaki~ si,ę zjawił to 
pytał o cenę l spokoinie odchodzil. Gnie
walo to Gnędzikową i krew w niej 

wrzała ze złości. 
Nic nie wiedział o usposobieniu pani 

~nas~zji lcek Sztykgold, handlarz cy
tryn l stanąwszy obok koszyków Grzę
d'tikowe,i postawił obok siebie 
. sJuozynkę pełną cytryn, 
i jął ~tośno zachwalać towar zagra'l1icz'
ny. 
, Anastazja Grzę.dziK znlederpUwioIta 
krzyknęła basowym grosem: "OdS11ń się 
bratku, a gdy 'to nie pomogto korpulentna 
hand'larka 

'Wl"Wrócłta skrzynIę 
,t cY'Vrynki potoczyły się po r::Ył11Cu. W 
od'pow!.edzi na.to Icetk kopnął z calej siry 
kosz .pełen jaj. 

Grzędzikowa zawrzała niepohamowa
l1ynl gniewem, a 

pOdburzona 
przez kilka kum zaczęta grzmociĆ Icka 
Ue tylko wlazfo. 

Sztykgołd nie pozostał dt'1.1żnikiem, a 
nie mogąc fizycznie podołać handlarce, 
za'czaJ ją 

raztć cytrynami 
i bmiooiami. 

Nier6wną walkę przerwał policj,ant 
spisując odpOWiedni protokół w celu po
ciągnięcia Grzędzikowej i Sztykgolda do 
odpowiedzialności s~dowej. 

winno .erc. f u n 11: e lon o wać 
.prawnie. Czy nie naletałoby 
tedy dbać o nie zawczasu I u
żywać re~ulamie Kathrełnera 
kawy słodowej Knelppa? 

R. M. AYRES. 47) 

[lY ~AMIUIH? .. 
POWIESĆ. 

~. UCV'1a zam;rs.zkala u nas przej 'Ś~!' 
f:lem. Ona i MaMa ciąRle mi towarzyszyty. 
M.n6stwo ludzi do nas przychodziło i od
dlOdzi!o. Nie widywalam Lowena, cho
ciaż od czasu d~ c'Zasu jadał u nas obi'ad 
lub przY'chod'l.ił po Janka. 

Mój bra't byf dta mnie w 'tym cZClJsie nie 
t wykle upTzeJmv. M'Y'śla,t zalpew.ne o przy 
sz łości . Jako padarelk ślubny dat mi wspa 
nialą bransoletkę. wysadzana brv'lancika 
mi( którą prawdopodobnie ~ama 'PÓŹ'I1iej 
mia tam pośrednio IU'b beZlPośrednio zapła 
ci ć . 

Miodowe miesi(\;ce midiśmy spęd'zlć 
na wsi. Wprawdzie nig-dyśmv teg-o wyraź 
nie ni e oosianawi.ali. aloe mimo to. uważa
liśmy to już za rzecz roecydowana. 

Marja dawa,ła mI wie1e d~wodów sym 
paHi. Pomagała mi we wszystkiem. jak 
rod znna siostra. 

Henryk Lowen. brat przy.rodl1ą Olafa , 
lliawiał 151ę :także od czasu do czasu.. 

,,'tODZKIE ECHO WIECZORNE". - dnIa 10 kwIetnIa I~ roJfu. 

Jeot l80Jiekuj !i! [~łoJ[em. to nau UD l" 
Wymowna kart a w powBjakach podrzutka. 
(Pan Leon Suwalski, syn zamożnego 

ziemianina z pod Piotrkowa. uchodził w 
rodzinnej ziemi za 

skończonego uwodziciela. 
Była to prawda, bowiem pan Leoś. jak 

go pieszczotliwie nazywały mniej oporne 
przedstawicielki niewieściego rodu, pod
bijał serduszka pięknych dziewoi wiej
skich, wykorzystywał naiwność tychże, 
poczem 

porzucał bez 7.alu. 
Taki stan rzeczy nie podobał się in

nym, mę:tczyznom, którym domorosły 
donżuan odbijał narzeczonych. 

Buntowali się przeciwko takiemu po
stępowaniu młodego Suwalskiego, który 
też niejednokrotnie otrzymywał z tego 
powodu 

guzy i sińce. 
Pan Leoś nie przejmował się zbytnio 

takiemi wydarzeniami i uwodził dalej 
dziewczęta. 

Kiedy synek coraz częściej powracal z 
"wizyt" z sińcami na twarzy, państwo 
Suwalscy zaniepokojeni o 

całość skóry Jedynaka 
wysłali go do Łodzi, z kieszeniami nabi
temi gotówką. Ta tranzlokacja była p. 
Leosiowi na rękę. 

Wynająl sobie gustownie umeblowany 
polcolk przy jednej z pryncypalnych uUc 
miast i zaczął używać ile się tylko dało. 
Nadobne łodzianki 19nęły do przystojne
go i 

bogatego młodzieńca. 
Na ciągłym flircie i uwodzeniu minął 

rok. Ponieważ zasoby pieniężne wyczer 
paty się zupełnie, pojechał tedy do rodzi
ców skąd powrócił przed tygodniem z 

nowym transportem gotówki. 
P. Leoś czuł się jakgdyby odmłodzo

nym i znowu rzucił się w wir zabaw. 
Niedługo jednak one już trwały i w dniu 
onegdajszym nastąpił finat 

O północy wróciwszy do domu Leoś 
natknąl się na ojca, który przyjechawszy 
niespodziewanie do Łodzi zanocował w 

pokoiku syna. 
Nad ranem, kiedy mIody Suwalski 

chrapał w najlepsze" ojciec, przyzwycza
jony do rannego wstawania usłyszał 

cichy płacz dzieciny. 
Otworzyl szybko drzwi i tuż pod pro~ 
giem ujrzał owinięte w poduszkę ruemo
wlę, przy którem znalazł kartkę tej tre
ści: 

- Leoś! zaopiekuj się chłopcem, bo to 
nasz syn!. 

Dalej następował nieczytelny podpis. 
Pan S ... wniósł dziecko do mieszkania 

i zbudziwszy syna, pokazał mu 
owoc całorocznego pobytu w Lodzi. 
Pan Leoś synka chciał oddać do żłob

ka, innego jednak zdania, był zdrowo my
ślący ziemianin. 

SynkOWi palnął srogą "mówkę" po
czem zabrał gO ze sobą do domu wraz 
z wnukiem nieprawego łoża. 

Są jeszcze naiwni! 
.. Cenna biżuterJa". 

(x)' - A więc nale2ę (Io bezrobotnych 
- rzekł do siebie p. Jan Smigielski, za
mieszkały przy ulicy Gołębiej 18, i ści
skając w kieszeni całkowitą 

jednomiesięczną pensję 
opuszczał progi biura. 

Do domu musię nie śpieszyło, bo i po~ 
cóż martwić przedwcześnie matkę-staru
szkę? 

Ranek był piękny, więc pan Jan za
nurzywszy ręce w kieszeniach wiosenne
go palta chodził po mieście. Zupełnie 
przypadkowo znalazł się na 

Wodnym rynku. 
Dzień był targowy i duży plac, aż się 

roił od ludzi. 
P. Smigielski ominąwszy stragany za

głębił się w alei, gdzie podobni jemu bez 
robotni sprzedawali za marne groszę swój 

kilkuletni dorobek. 
Mając kilkaset zlotych w kieszeni moż 

na coś zarobić, choćby na kupowaniu bi
żuterji - myślał pan Jan. A że był czło
wiekiem czynu zaczął tedy z zajęciem 
wielkiem krążyć pomiędzy 

handlarzami biżuterji. 
W pewnej chwili spostrzegł w ręku 

nieznanego osobnika kolczyki i broszkę z 
brylantami. Pan S. garnitur ów kupił za 
skromną sumkę 250 złotych i czemprę-

- Luty, to nł~pomyśtny nueSląc dla 
m~odych maliżeńs'tw. - rzeikJ pewnego ra 
zu żartobliwie. 

- Nie ~orszy od innych mieSięcy. -
odpowiedzia'łem ~wartownie. 

Mola odpowiedź byla s'PQwodowana o 
becnościa Olafa. On jednak zdawaf się 
moi,ah s1ów ni,e słyszeć. Od teg-o dnia, ~dy 
nie pozwolifam się ,pocal'Ować. unilkal mię 
o ile możno·ści. 

- Co ci mam dać jako ,oodarunek ś1tib 
ny? - rzekI 'P'ew,ne~o dnia. 

-Nie wiem. - odpa'dam. oodnos'ząc 
oczY od listu. kt6ry właśru1e ~satam. sile~ 
dząc 'PrzY biurku w bibHofece. - A~e co 
ja mam dać tabie? 

Olaf bębnił ner'wowo palcami 'PO biur 
ku. 

- Jednej rzeczy tytko chcialibym od 
ciebie - Tzekł. 

- Jakiej? - zapytałam. 
Staną,ł za mojem k.rzesłem li słyszałam 

ie~o oię:ż,ki oddech. 
- Twojej mita.śd. 
Od!łożylam pióro i ,przez ohwiLe W1J)atry 

\vałam się w dopiero co napis.ane słowa. 
Wvteżvłam całą siłę woHI, aby sie utrzy
mać w swej roli; PO chwHi ,powie·działam 
chłodno: 

- Tak. wi,em o tem, że ~oLekcjonowa 

dzej pojechał do pierwszorzędnego jubi
lera, aby swój 

nabytek sprzedać. 
Jakie jednak byto przerażenie łatwo

wiernego p. Smigielskiego, kiedy dowie
dział się, że kolczyki i broszka razem 
wziąwszy przedstawiają wartość około ... 
lS złotych. Pan Jan o 

oszustwie 
zameldował poliCji poczem bez pieniędzy 
i pracy powrócił do domu. 

-:::._--

Ukarane łakomstwo. 
Ług pali wnętrzności chłopca. 

(x) 7 -letni Bronek Miciński, zamieszka 
ly przy ulicy Braterskiej 24, był strasz
nie lakomy, choć rodzice wszelkiemi siła~ 
mi starali się z niego wykorzenić tę 

brzyd.ką wadę. 

Nie pomagały tlumaczenia więc znie
cierpliwiony ojciec chcąc zmienić synka 
na grzecznego chłopczyka, zastosował 
baty. Bronek po .. laniu" przyrzekał po
prawę, wnet jednak o danej obietnicy 

zapominał 

i broił nadal. Wykorzystując nieobec-

nie miłości twoj(\! specjalnością.. 
Nie wIem. jak mog-tam sie zdobyć na 

wYP'Owiedzenie tak dotkliwych sMw. Olaf 
jednak wcale na ni'e nie zareazowat 

- Ach tak, - to bylo wszystko, co od 
powiedział na mÓ.i zarzut. 

W ział po ohwili stojąca na biur:ku foto 
srraiffię AHcii i obróciwszy ją ki1ka'kirotni~ 
w rę.ku. pOstaw~ł z 'POwrotem na swojem 
miejscu. 

- Kupitoem ci kon,ia. na którym c!Odzien 
nie jeździsz, Powiedziałaś. że chetniClbY'Ś 
g-o mieć cthdała na własność. Kaz.a'tem ~o 
,posłać na wi'eś. Zastaniesz R."O tam, grly 
wv.ied'~iemv w 'POdróż poślubną,. 

Poszedł z'nowU ku d:rzwio'm. ale za
trzymał się wpół droR."i. 

- CZy wypada. abym pannie młodej o 
fiarował buk·iet z heljotropów? - zapy
tal - A może będzie to dla ciebi'e przy
kre.m wsoomnieniem naszeg-o ptierwsze:lto 
spotkania? - dodał z uśmiechem. 

Og-arnefa mie dudl;l rO'Zlpacz. Nasze 
pierwsze spotkanie! Gdyby on chocjaż 
PTZVpuszczał.co 0110 dla mnie oznaczało! 

Ból. jaki mię przeszv t. skłonU mię do 
dania mu ostrej odpowiedz,i. 

- Przvkrem "Wspomnieniem? - rze
k łam. - Wcale nie więcei przykr(!m. niż 

.".. I. I 

MŚCiwy narzeczony. 
Rozmowa zakolIczona bójką. 

. (x) Stach Przylęcki, zamieszkały przy 
ulIcy Nowo-Dworskiej 19, zaręczył się z 

piękną Genowefą 

Nowakówną, zamieszkalą w sąsiednim 
domu. 

t:łiedlugo jednak trwał okres narze
c7ens.twa Stacha. Geni wnet sprzykrzył 
SIę mebogaty wybranek serca. Lubiła 
zab~yvy,. a że Przyłęcki nie mógł "fundo
wac WIęC chodziła z innymi, którzy ją 
nawet prowadzali do 

pierwszorzędnych sal tańca. 

Zakosztowawszy tego Genia prze
stała chodzić na randki ze Stachem. 

Przyłęcki nie mógł darować narzecza 
nej takiego postępowania i w dniu wczo
rajszym późnym wieczorem 

zaczajony w bramie 
domu zamieszkiwanego przez Nowaków .. 
nę, oczekiwał nadejŚCia niewiernej. 

Długo czekał, wreszcie około godzi
ny jedenastej ukazała się sylwetka dziew
czyny. 

- To ona! - szepnął Stach i zastą-
pil jej drogę: 

- Wrócisz do mnie? 
- Nie! - brzmiała odpowiedź Geni. 
- Musisz · wrócić! 
- Nie powrócę! - odpowiedziała szy 

derczo dziewczyna. 
Krew wzburzyła się w Stachu i zacząt 

dziewczynę 

bić. 

Na krzyki wybiegli sąsiedzi, lecz Prz) 
lęcki znikł w ciemnym zaułku przedmie
ścia. 

Pokrwawionej Nowakównie udzielo
no pomocy w lecznicy Kasy Chorych. zaś 
osobą 

mściwego narzeczonego 
zajęły się bliżej władze bezpieczeństwa 

ność rodziców chłopiec dobierał się do I 
śpi żarni i delektował się rozmaitemi spe
ciałami. W dniu wczorajszym kiedy po
zostal sam, co się często zdarzało, Bro
nek 

otworzył szafę 

i odkorkowawszy jedną flaszkę zaczął 
łakomie wypijać zawartość butelki. 

Tym razem łakomstwo zostało ukara~ 
ne porządnie, bowiem w butelce znajdo
wał się 

ług. 

Bronisław upadł na ziemię wijąc się w 
boleściach. Kiedy wrócili rodzice, chłD-' 
piec leżał 

bez przytomnoścL 
Zawezwany lekarz pogotowia Kasy ChQ..J 
rych stwierdził otrucie i przepompowa
wszy żołądek pozostawił przypadkowego 
samobójcę na miejscu w stanie zadawal· 
niającym. 

---(0)---

dLa ciebi·e widok brylCłJnt6w ciO'tkil An.ny 
na mo,i,ej s.zy,i! 

Zbladt w jYierwszei cllwilL jak chusta 
i na jleg-o twarzy moina bylo wyczytać 
nieomal fizy.czne cierpienie. Po chwiL~ jed 
nak o,pa't1owal s i ę i wYbuohną: g--łośnym 
śmi,ecbem. 

- Zdaje mi się. że taki' widok wcale 
by mi nie prz.es zkadza!, - rzekł spokojni:e 

Teg-o sameg-o wieczoru Olaf 1l'rzą,dzH 
wieczór kawalerski dla :swoich T>rzyjaciól 
Mi,a·to to być pożeg-nanle stanu kawaler
sWi,eg'O . 

Podczas 'te i biby bawiono się bardzo we 
soło. Przez cała noc nie Zlt11il'Użylam oka [ I 
słySzalam, jak nad ranem Janek n:iepew-' 
nym krokiem Zldą,żał przez lrorY.tarz do 
sweg-o pokoiku. DOT>iero późno ·OQpO,t'llKiniu 
wstał i lJIfzysz,e-ctf do salonu. 

Marja zaczęła g-o mze1irzeźniać ~ śmie 
jąc się pytała g-o. iak się C1Jltie lPO nocnej 
zabawie. 

- Obrzy.ctliwie. - T>rzvzna't .się szcze 
rze. - ZdaJe się .i'ednak. że Loweu jesz
cze lepiej sobie dO.l!'o.ctzil,-dodat uśmieoh 
nawszy s'i ę z.naczą!co, 

Miałam wraże-nie. jak!bv się cały świat 
sprzvsi ą:g-t. aby te,IW czt6w·ieka,. któreg-?J 
żoną miat.am zosta ć za kilka dtrl i orzedstw 
wić w jakna1.g-orszem świetle ... 
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W labiryncie życia łódzkiego. 
---X:~--. 

Opieka lekarska czy tylko !e! pozory? 
Nauczycielstwo polskie pod względem 'pomocy 

niedostatecznie zabezpieczone. 
lekarskiej iest 

Po co . tworzyć szkodliwe pozory? 
Le ster naruczydelsfwa svk6t powszech 

rlych otrzymujemy ciekawe i'nformacje, w 
iaki sposób kate2'oria ta pracowników pań 
siwawych kO'rzys,ta z pomocy lekarskied. 

Otóż - w · razie cboroby nauczYciela 
- musi on D'Tzedewszystldem zaopatrzyć 
sie w inspektoraole w t. zw. karte porady 
j dopiero z tvm dowodem może udać sie 
do wyznaCZOne20 lekarza. Zaś lekarz ten 
- to urzędowy lekarz. sDecialista od 
wszvstkie20 w jednej osobie ... 

Pomj~ając już fakt. że nawet w Kasie 
Chorych ubezpieczony ma prawo wybo
ru lekarza. nadomiar - wyboru wśród 
soeciałistów danei dziedziny - trzeba tu 
ponadto zwrócić uwa2e ; na to. że i tak ... 
niema jeszcze dotychczas lel<arzy uniwer 
saJnycb. gdyż każdy z nich stara sie pra 
cować 'w swojej soeclalności ... 

WOLĄ f~ECZYĆ SU:; KOSZTEM WŁAS
NEJ KIESZENI. 

Można sobie ledy fatwo wyobraz.ić. jaK 
chętnie w 'tych warunka'cth lekarz udziela 
porad j. jak w02'óle z,ajmuje s'ię cl1oroba, pa 
cJen'fa. z d'rugiej za,ś strony: Jak cheinne 
pacjent oddaje się w op.iekę takie:go leka
rza ... 

OczywiścIe - zda'jq,c sobie sprawę z 
~ytua'cJi' - korzysta nau'Czy,cie~' z takiej po 
mocy l ekaJrskiei' tylko w n'ielq'cznvch bła
hych wypadkadI. pozatem Z'aś wvzna·czo 
nv z urzedu leka,rz służy mu wvłą,cz,nie 

niemal do wydawania z.aświadczeń o przy 
czvni,e nieooecno,ści w szkoJe. hrb też po 
mocny mu ksif do uzyskania urloP'U zdro
wolneg-o. Fakfycz,nie zaś leczyć si·ę - mu 
si nauczyciel na rachunek wt,asne.i k,iesze
ni. olpracalą'C slone nie'l'az honoraria lekar 
skie ze skromnych swych dochodów ... 

A cóż robi na-uczyciei w wypadku J)'Cl

ważnei ohoroby, wymagającej kosz-townej 
k.UII'acH. gdy je2'o p.ens:ia absoIOOtie wY'Staor 
CZYĆ na to n~e obce? ... 

WY,JATKO\VE WYPADKI. 
iTrzeba nadm1elllić. że w wY1a.tkowych 

Ale to nader wyjątkowych w VlPadkaoh, 
przyslUJ!Ulie urz·ędowemu Ieka,rZ'OwI pra
wo odesłania zgt<liszalą'c,ego się pa,cjenta 
do inne2'o lekarza-special'isfy. Jak jednak 
wy~dada: lo w ',praktyce? 

Opowiadaof nam jeden z ród,zkich nall
czycieU. ldóre~o żona je'St również nau
cz-V'cielka w państwowej sZiko.te P'Owszech 
net ,następ.uj>aCY charalderystvcZlnY wy
oadek: 

- Żona mo.ia l.aniemo2ła ooważnie, 
zmuszony tedy byłem sDrowad·zić. za pO 

średnictwem inspekcji. lekarza. 
- Co Dałli dlOle~a? - pyta. ziawiwszy 

sic. zaaferowan Yli śpieszacv sie doktór. 
- Zapalenie miedniczek nerkowych ... 
Biedny specjalista od WBzystkietzo za

frasował sie... Trudno. przecież Wy:tOOpć 
takiei uniwersaloości .. (A) robić? Na szcze 
~cie przypomniał sobie. że w wyjątkO
wych. sporadycznych wypadkach D!"ZY

słu2uie mu jednak prawo. sk,ierowalliia pa
cienta do od,nośne2o s1JCcJa,li'stv. Obrał 

wiec to wYiśoie i - zda.wałob'v sie. że 
wszystko iest VI porząd'ku ... Wiec iednali 
w wyjątkowych wypadkach ma nauczy
~iel Odpowiednią nomoc lekarska ... 

EX OFFICIO... ' 

Żona moia zwróciła sie ood WSkazany 
adres dQ iedne1ro z łódzkich suecia,Jistów. 
Ten - obejrzał nałsam.przód kartę pOle~ 

caiaca. wystawiona przez urzOOowesro le 
karza i... skrzywił sie... Poczem. zbadaw 
~Zy DaCłęlł,tkę. oświadczył: 

- ChYba pani nie wymaea. abym pa
nia leczył tak ••• ex officio? Policze pani 
niewiele - zapłaci pant 50 złotych za ca 
Iy czas kuracji ... 

- JaktlO. pame doktorze. przecież -
zdaie się - przYsługuje mi prawo ... 

- Owszem. bezwarunkowo. ale ja nie 
mam obowiązku liczyć sie z tern. MOlle pa 
nia leczyć na koszt skarbu. albo też i nie. 
Nie Jestem urzędn'ikiem .... .Teżeli oani chce 
mieć sol'idną Opłęke lekarsl{ą ... 

- Ostatecznie - kończY nauczYciel 
swe opowiadanie - że zdrowiem niema 
żartów. Musiała tedy żona moja - nie 
chcąc. ze szkoda własnego zdrow~a. km 
SZYĆ kOPii o teoretyczne orawa - leczyć 
się własnym sumotem ... 

Snać lekarz--s;pecialis,ta wolał w ty.m 
sm 

jak i w wielu jeszcze tooyc;n wy'Oadll{acli, 
za,tatwi'ć rachunek bez,J)Ośredn!io z paclB11 
tern. wobec kftóregtO nie obow'i.~zaje 1ro Za 
dna· Zl!rórv określO11ao taksa. IIl'it z kasą, skaa
oową,. Tak. czy owak - s.fwierozić na1e 
ż"V'. że \.y praktyce nauczytC'i:eliS,t\m 'poz.bar
wione jest .rzecywistej berolatinej ,pomo
cy leka'rski·cj. A S'!).rawa ta 'PI'zetds.farwia' sję 
tem 2'O'l'zet że ~ta nqe,pO;JJrz.ebnie siwo
rrone są 'pozory. jakoby nauczYciel był 
wŁaśni e pod tym wZ2'led.em z.abezp1:oc.zo
ny ... 

Takie pozory wYtWarzają ;fylkCl' ni,ew 
tr.zehny ferment wśród zainteres'Owanyoh 
Przydałoby się, aby w te sprawy we.irza 
no i stworWlllo możiLh.vy stan rzeczY ... 

(faun.) 
--..0---

Syn marnotrawnl'_ 

o 

OJciec: - Ani grosza jut nie dostaniesz! - Od dziś dla mnie umarłeś! 
Syn: - No, to daj mi ojcze choć na pogrzeb. 

• 'H MI tt łEt A 

Gehenna zdradzonego męża. 
Kompromitujące listy. 

Znany KUIPi'ec mIejSco'Wv ,pan Wo'lf R-g 
ożenH się przed niedawnym czasem z mto 
da i urodziwą córką 

zaltto.ŻDef!O przemysłowca 

z Wars.zawy. Pomimo. ,iz różn!i1ca wieku 
makiooków bY'ta do~ć z.nacvn.a. oo'żY'cie 
ich byto rnader szczęśt.iwe. Tak ,przY'llaj", 
mniej sądził 'D. R.. do chlW1illi. w które:j 0-
trzymał 

taiemtŃcze wezwnłe 

p'rzvbycia na: ul[cę S~odolni3Jna 13 do' .nie 
.fakie2'o p. Leona; Abr., k~óry ma d~a niego 
nader wa,żtne wiadomości'. ifycza.ce S1ię j.e 
20 żony. 

Srodze zafurcry~warny udalI sle klu'p1ec 
pod wskazany adres. W P. Leonie A. 00-
z,naol swe~ st'areg-o zna~tomeg-o. Pa:n A. po 
krótk<iej roz,mo'Wie wręctVl panu R. k!iIka 
l.isi6w. kotórych treść omalo nie ,J)l'zVfpłrawi
la fug-o osTa,fu~e~'O' o aifak S.eflCO'WV. Wy.n1 
kato z ll1ich miano'Wide, że ,paniI R. ma w 
WaJrsza,wi:e koclJlalnka'. z którym SIl1ud,e 

różowe plany na przyszłość. 

Listy te o;frzymal z,a oośred.nktwetn f)e 

wnei wdowy. u której z3Jurudn.ionru desf na 

rzeczona p. Leona A .. stąd IlllekUldino bytło 
mu dowiedziieć s-ię o 

ootaiemneJ ,koresllOOdenclJ. 
Zdobvt oo1(}stę:pem pare ~'is'f6w i wrę

CZY} P. R. 
W łednvm z lisllów fujemniczv warsza 

w'iak hragał ,ni~bi()~a. by 'P. R. iakna!łPrę
dzej znowu wyjechał do Gda{ls.ka, by móc 
z żona jego ,Pl':ueżywać 

chwile rozkOsw. ' 
P. R. pospieszy l do domu i oświaa

czyI, że wyjeżdża do Gdańska. Żoneczka 
zarzuciła mu czule ręce na szyję, a wte
dy p. R. nie mogąc zapanoWać nad swemi 
nerwami 

oburzony taką obłudą 
cIiwyclwszy żonę za gardło począł i4.-QU 
sić. Nastąpiła tragiczna scena, która zwa 
biła sąsiadów i ci dopiero przerwali to 

niezbyt przyjemne sam na sam męża 
i z · żoną. 

mogące pociągną'ć fatalne skutki. 
Na podstawie zdobytych dowodów pan 

R. wniósł prośbę o rozwód. 

---:!A;.: ... _ ..... --

ZAMIAST PELJETONU. 

Wiosna idzIe ••• 
\Viosna... ' 
Ziemia zbudzona do nowego tycia. ~: 

jej lonie dokonywa się tajemnica tajem
nic. Pękają ziarna, niedav..-uym jeszcze 
siewem rzucone w rozoraną glebę, kiełku
ją i z silą przedziwną dążą ku słońcu. W. 
martwych, stężałych .przez zimę drze
wach, zaczynają żywiej krążyć soki i pe~ 
d-zą w górę, od korzeni, tkwiących ~lębo- i 
ko, aż ku najwyższym konarom, ku drob
nym rozchwianym gałęziom korony. Na
brzmiałe, lepkie pąki, brzemienne przy
szlem życiem, otwierają się do słońca. 
Drobne listki wyzieraja z aksamitnych 
miękkich obsłon. 

Świat zamienia s(ę w ogr6d czaro
dziejski. 

Nad strzechami klekocą bociany, po(l 
belkami chałup zaczynają lepić swoje 
gniazda jaskółki, w powietrzu brzęczy, 
jak nicwidzialna harfa, rój blonoskrzy
d!ych owadów, motyle o bogatych bar
wach wydobywają się z kokonów, aby 
jednodniowy, krótki swój żywot spędzić 
na kwiatach; z ulów wylatUją pierwsze 
pszczoły, zwiastunki zapobiegiiwej pra
cy słonecznego Jata. Gdzie okiem sicgnąć, 
wszędzie ruch i gwar, energiczna, napięta 
wola życia, wola stawania się, pęd w ju
tro ... 

Na jasne, bezchmurne niebo wyptywa 
powoli złota tarcza sfoneczna, błyszczą
ca, świetna, promienna, jak hostja, którą 
niewidzialne ręce podniosły w płomien
nej monstrancji ku górze, aby dodała 
świetności temu. co się na ziemi odbywa 
za jej sprawą .•• 

Wiosna! 
Jej czarodziejska siła przebija najopor 

niejszy pancerz, najtwardszą skorupę, ser . 
ca ludzkiego, oddanego VJ'Ytączrue sobie. 
Słońce zagląda do siedzib ludzkich, wy
wabia z dusnych klatek dzieci. Radują 
mu się starcy i kaleki i chorzy w salacb 
szpitalnYGh. 

Nadzięja puka śmiało do piersi ludz
kiej i walezy z rozpaczą, smutkiem, z o
puszczeniem rąk. Krew w żytach krąży 
szybciej, rozprostowują się ramiona, oczy 
nabierają blasku, na ustach wykWita 
uśmiech, gość dzisiaj rzadki. a tak bar
dzo pożad'allY ... 

l nawet tu. wszarem, bew.usznem mie 
ście, gdzie jedynemi zwiastunami wiosny 
są blade fiolki i konwalje, SPrzedawane na 
wyszczerbionych talerzach przez kwia
cia.rki uliczne, czuć tajemnicę odrodzenia, 
czuć oddech z~emi i powiew p6l dalekich, 
ucieszonych błękitem pogodnego nieba. 

Błogosławiona chwila! 
Błogosławione dni, kt6re idą ... 

Mg*' ee,*pw_ 

Ukryte ataki na magistrat. 

Krecia robota w.ywrotow .. 
ców w Piotrkowie. 

Upatrzone z kolei miasto. 

Z , Piotr·kowa donoszą: 
W ostatnich dniach, wśród bezrobot

nych naszego miasta dają się odczuwać 
skutki roboty komunistów. 

Po wypadkach w Kaliszu i ostatnio w Lu
blinie jest rzęczą zupełnie ustaloną, że ko
muniści, grając na instynktach najniż
szych tych ludzi bez pracy, postanowili 
wywoływać w r6żnycb miastach zabu-

rzenia. 
WśrÓd bezrobotnych uwijają się jakieś 

ciemne indywidua i namawIalą do zwoly
wania zebrań, oraz tworzenia pochodów 
demonstracyjnych. 

Punktem głównym ataków tych agi· 
tatorów jest 

magistrat, 
któremu grożą zdemolowaniem. 

Oczywistą jest rzeczą, że mamy tli 
taj do czynienia z ludźmi nie przebierają
cymi w środkach. A fakt pokazania ze
branemu tłumowi rzekomo 

zranionego prowokatora w Lublinie 
świadczy chyba dobitnie o niebezpiecz
nych skutkach jakie ta robota żywiołów 
komunistycznych może wydać. 

Najbardziej podatnym elementem do 
wszelkich ' zaburzeń są zwykle osobnicy 
nic nie mający z pracą wspólnego, 

iak węglarze oraz drobni złoczyńcy. 
W Piotrkowie więc agitatorzy k omu

nistyczni również zwrócili na ten element 
uwagę. i rozpoczęli wśród nich pracę. Ma 
my jednak nadzieję, że ogól bezrobo~nych 
któremu każdy dobry, obywatel krajU mu 
si współczuć nie pójdzie na lep czerwo
nych prowokatorów Moskwy. 
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Imprezy propagandowe w dniu 3 Maja. 
Bogały program. 

Dz(eó. 3 maia. zsrodnie z !yez,en,ilem Pa 
na. Prezyden!ta. spiOrto~'y czcić będ'ą 
1>rzez mządzenie jak na ·icz:niejszych im
prez ,pro,pagandowych. [ogram zawo
dów ślaskich oo:racawar\V z().sb~ ł:ącztt1ie 
Ill"zez delegatów związk(\v s'POrllowyoo i 
Radv W. P. q P. W. . 

A Wiec ~ekka a t!('etY'ka. pillka ręczne i 

koszykowa. ,palant. boks, za·t>aŚnTc'fiw'o f 
iŁ d.; każdy w swoim 2a~es~e. w naimnied 
sw.!' nawet wiosce i osadme !['o,rel2'la.ła. swa 
je zawody. Cyk~lsc.l. ~ motocykLiścil !Projek 
t'U'ja, sztafetę lrolarską. Katowi'ce - War
szawa:, z pOmo,cą Łod'Z,j ~:ako 'PU.!I1Ikif.tt po
średrnieg-o. 

Bela zwycięscą wyścigu kolarskiego Pary t _. Roubalx. 
270 klm. w 'przeciągu 7 9- 34 m. 42 s. 

Doroczny wV'Śc~ kolarski ParyZ - Berlin - K'Oill>us i z powroliem wygrał 
Roobalx wy.g1fal BeJog- De1becque.tn'Ze'by- Niemi'ec HusciJJke w 7 godz. 15 min .. bida,c 
wając dvsfans 270 kilim. w 7 godz. 34 min. Wlooba, Bel'loni~o i Szwajcaua Su:fer& 
!42 sek. Taktż bieg w Nilemczech na ;trasie 

Aby' popraVli~ poziom swej gry 
Stany Zjednoczone angażują europejskich trener6w. 

SIlany Z.ied'nocwne. po SWyah poraż
ach rut OJimpjadzie, :pragną. wszelkiemi 
Srodkamf oopralW1ić ooz,iom swei ,piłki nOiŻ 
nei. Wślad za calym szeregiem zawodo
rw.}IdI uaczy s.zkookn'bh i, aJ!lR;.ieilskiIC11. któ 
rŻy 2'JOSfali zaangażowani' na trenerów, ma 
dą Siłę 'fam udać W' naJb'liższyll.u czasie PIat! 
to a Sa'flld.tłer z Hł'sZlPClln'iil. 

Prócz tego za,kończ011e jwż zosta·ły per 
lrakfa,qie co do tournee wiedeńskiego Ha 
koahu i' praskie.i Spa·rty; każda z drużyn 
IPI"zebywać będz.ie w St. Zjiedn. okolo 2-ch 
miesi'ecy. 

W ciągu 8& minut przebył 205 mil angielskich. 
Pobite rekordy lotnicze. 

. _ f(ape1a!n 'K S. Wiaovrokson !PObił wszy Bourgef w Par~ W'zelbvl w m-zecią~ 
slk:ie dotychczasowe rekord'V lotnIcze na 86 minut. Przestrzeń przebyta wvn()si' 305 
'drodoze Londyn - PM'Y'Ż. Przesuzeń z ae mił anR:i'el,slJdoh. aJ 'PO,śplies,zny · pociąg prze 
rodromu w Oreydoo w Lond)1!nle do le bywa fa w. cla,.g:u 1 Jro d zim. 

Gra przy sztuc~nem świetle jest tylko 
parodją gry. 

Prana rozgryWanIa zawo,dów ,p.itkaif'
$kioh w halli kryfed. którą ,prz.erp,rowadw
[10 w Niemczech w nowV'll1 Pałacu Sporto 
wYm w Dortmund. nie udała s·ie. Sootka
nie mi'ejscowego Sport'klU'bu z herlińską 
Hertha, wykazClJ1o. iż gra '1>:t'ZY szrucz.nem 

CZARY 

świetle i na' bollSf,u. rty1'ko 40 m~. sz.eroko·ś 
ci sta·je s1ę parodia.; wszYStkie 'bram.ikJ. a 
padł,o- :ich sz.eść (wv[lik 2 : 4) zdobyto- z 
rzutów karnV'Ch. Wre lby!V bite z 15 mtr. 
odle .doOści od: bramek~: 

DzIś wspaniała premieraI 
Arcydzieło Uniwersal Pictures Corporation w N.-Jorku 
Król prerii i Zachodu! Ksiątę jeźdźców i mistrz lassal 

HOOT GIBSON w~aj potężniejszym sensa-
cy)nym dram. w 7 akt. p. t. 

, BOHATER. DNIA 
Sz:lagier przygód. przetyć i sensacji! 

Nad program: 2-aktowa farsa amerykańska 
Orkiestra pod kierunkiem p. GOLDLUSTA. 

"Inwalidzi wolenni". 
Rodzina jednonogich i jednorękich. 

We V/locha·oh ped Warszawa zamie
szkuje rod'zina Telaków. złożona z 8 0.
rob . Otawa domu. Jan Telak jest bez r~l, 
syno wie : Kazim1e:rz. Henryk i JÓ'zef. paSja 
daia ty~ko 1>0 jednej nodze: Wl"eSZCle SYl~ 
Wład'V"sław ma jedna ręke. PoZ'Osta~~ 
członkowie rodziny: źona He1ena ora~ 
dzieci: Iilmacy i Anna sa zupetnile 2)drow[ 
i ·poOs iadaJą ws'ZYlStkie cz:ł'o,nki. 

Okazuje się, ż,e wspomniana 'rodzina na 
leżala do ' szajki złodziejów koleiowych i 
postradała ręCe' lUlb nO-R'i' przy rabunkach 
w poci'ągach. Obecnie rzekomi . .inwali
dzi woJenni" wvtleżdżaJa, codZli~nn.ie do 
Warszawv na żebranine. 

Przedstawiciel Forda VI Poznaniu. 
o wystawienie wyrob6w Kr61a Samochodów. _ _ 

Do Poznania przybył główny dyrek- . C?hci~l op z ' poc~ątku wynają~ calą 
tor reprezentacji fabryk forda w Kopen- w}ezę .gornosl~ską,. Jednak dyrekCJ~ tar
hadze i podjął starania o uzyskanie ogrom ~ow }Ile zgo.dzIla SIę ~a tę pr?POZYClę. Za 
11CgO stoiska dla wystawienia wyrobów interes?wa!1le targamI gl?wrue ze strony 
fo rda na VI-ym targu Poznańskim. zagramcy lest bardzo duze. 

Za 50-letnią prac-= pod ziemią. 
Legja honorowa dla -pracownika~g6rnika. 

F:-Cł ncia umie wynag-radzać ;p,racę. O- .!Kr~vż .. kt6rY ,przypd~m. na zasłuż.onej 
~. ( o w Saint Etienne. centrum p'rzemy panSl(!eJp:ler~~. - p~WJed~l~ł senator. :
S~i l .c:ómiczego FranC\i1~ p. Louis Soud:ie, dowodzi. ]akl.eP'O:va~ne mlelsce w zam!a 
burmistrz miastf!. i senator. deleR:owan,y r-ach i:;pr~edslęwZJęC1ac~ rz~du f.rąncuskle 
prz,ez kapitu'łę orderu le,gj{ hlQno[owej wrę . Joto za·:ntI,U'}e klCllSa: robotmcza . 
czvt z ca·!vm tradycyjnym -cerem(Jn1atem CZY nie piękny ,przvkład? 
krZYŻ kawalerski p. Comet. 1ct:6rv prze-
Dracowaf 50 lat pod ziemią iako zÓrnik. 

Zycie ekonomiczne. ... 
- -

~ag,raniczn'y rynek pieni~żny i towarowy. 
Noł-owania złote~o polsklego. 

Za 100 złotych: Zurych 62.50, Bertln 
44.37 - 44.83, wypłaty na Warszawę 
44.88 - 45.12, na Katowice 44.13 - 44.37, 
Gdańsk 56.30 - 56.45, wyplaty na War
szawę 56.05 - 56.20. Wiedeń czeki 78.50 
- 79.00, banknoty 77.50 - 78.50, Praga 
377.50. Londyn za 1 funt szterlingów 39.00 
złotych. 

larranłcZDY ry:nek .,łeJdęiBy 1 'towarowy. 
Londyn. N. Jork 4.86 9/32, Holandja 

12.12 7/16, Francja 141.80, Belgja 127.63, 
Włochy 120.90, Niemcy 20.42 i pól, Szwaj 
carja 25.18 i pól. Danja 18.57, Szwecja 
18.14 i pól, Norwegja 22.63,Helsingfors 
193, Praga 164.06. 

paryż. Londyn 141.75, N. Jork 29.15, 
Szwajcarja 561.75. . 

Odańsk. Notowania w guldenach gdań 
skich: 100 marek Rzeszy 123.445 -
123.735, 100 złotych polskich 56.30-
56.45, wypłaty telegraficzne na Berlin 
123.366 - 123.664, na Warszawę 56.06 -
56.20. 

Zurych. Paryż 17.82, Londyn 2S.18,2, 
N. Jork 5.17.8, Berlin 1.23,3, Wiedeń 73.1S, 
Warszawa 62.50, Budapeszt O.72.S, Buka
reszt 2.16 i pól. 

Nowy Jork. Dewizy. Londyn za 1 funt 
szterl. 4.86 S/16. Tendencja zmienna. Za 

100 jednostek monetarnych: Pam 3.41 J 
pOl, Berlin 23.80. 

BAWELNA. 
Nowy Jork, 9 IV. Dowóz bawełny GO 

portów Atlantyku i Golfu 11.000, we
wnątrz kraju 5.000. 

Loco 19.30. Targ terminowy: kwie. 
cień 18.76, maj 18.79 - 18.80, lipiec 18.2S, 
sierpień 17.97, wrzesień 17.56, p1).zdzier
nik 17.51 - 17.52, grudzień 17.17 - 17.18, 
styczeń 17.14 - 17.1S,marzec 1728. 

Nowy Orlean, 9 IV. Bawełna. Loco 
18.33, maj 18.08, lipiec 17.66, październik 
16.86, grudzień 16.89, styczeń 16.86. 

Brema, 9 IV. Bawełna amerykańska 
20.39. centów dolarowych za lbs. 

-00-

NA OIELDZIE ZBOŻOWEJ WYCZEKI· 
WANIE. 

Warszawa, 10 IV. Notowania na Oleł 
dzie Zbożowo-Towarowej za 100 kg. fr. 
stacja załadowania, w nawiasach franco 
Warszawa. Żyto kongresowe 24.50, jęcz 
mień kongresowy na kaszę (25.00). Obro 
ty małe. T endencja nadal zwyżkowa. 
Ceny orjentacyjne: pszenica 43, jęczmiell 
browarowy 24. 

Sensacyjny proces o skórę kangura. 
Menaierja zapalonego myśliwca • 

Dw6ch wybitnych adwokatów francu 
skich p. Henr i Robert i prezes adwoka
ckiej izby w Rouen slają obecnie prze
ciw sobie w nlezwykfym procesi,e o 

skórę kaogura. 
Historia była taka. 

iPan De1acoU'r, który w procesie jest 
sfrona, 'Oskarżającą, jest zapalonym my
śliwym. PoloOwał on Wie wszysi..~dch c'Zęś 
ciach świata, nie wyłączając Afryki -

gdzie zabi;Jał lwy. 
Z jednego z polowań w AusrrR'lji przy 

wiózł sobie młodego ·kangura. Zwi'erzę 
Jto wstalo dołączone do menaż'erji, którf\ 
p. Delacou'l' utrzymuje w swoich dobrach 
a której wattośćobliczają rzeczoznaw
cy na 

setłd tys.tęcy łradków. 
Jedną z llajwiększych ozdób ' menabe

rii Ibyt kangur, który rósł i rozwijał sIę 
w klimacie francuskim doskonale. 

Pewnego dnia rano p. Delacour orrzy 
maC od sfiużlby 

alannująca w,iadomoŚć. 
Kangur gdzi'eś znikI. Kilkudniowe poszu 
kiwania ,pozostaly bez rezultatu, a p. De 
lacom w końcu pogodzil silę z dotkliwą 
stratą. . 

Minęło kHka :tygodnI. !PeWtlego dlJłia 
p. Dela,c'our bawil w są'Siedniem mi.aste
czku w pewnej kawiarni. Nagle spo
strregt ku swemu prz,erażeniu, że wcho
dząca do kawiarni sąsiadka jego, wtaści
cielka poblisldego zamku ma na sobLe 
płaszcz zrobiony 

ze skóry kaogUil"a. 
Natychmiast doszło do ,gwattowI1e) 

sceny między wlaścic~elem !kangura. a 
wla'ścicLelką zamku. prz~em p. Dela
COUIf zażądał wysokiego ods2)kodowania 
za stratę. Ta odmówifa. Sprawa wstała 
oddana do sądu, przyczem zastępcami 
prawnymi stron zostali: prezes izlby 
adW'Okackiej w Rouen l Hen:rl Roberli. ), 

W pierwszej instancji p. Delacour 
pt'Z1egral proces i pr,erensje jego o ooszko 
dowanie w S'Uil11:OO 10 łYs. franków za ka'n 

, gura 
zostały oddaJoae. 

lP. Delacour nie dal 1ed't1ak za wygra
ną - sprawa przeszła d'O wyższej instaJl 
cji. Obecnie zaś jeszcze nie zapadI wy
rok, rozprawy trwaj.a, w dalszym ciągu, 
wywołując wielkie zain.teresowani" 
wśród palesITY francuskiej. 

--....(01---

Ulieło lBHlulione W młyn~u O~ ~aWY. 
Jak podnieść wartość rękopisu? 

Na to ważn'e pytanie, ohchodzące ka~ 
idego literata, udziela odpowiedzi fakt, 
który niedawno mia ł miejsc'e w Kopenha 
d:re. Oto pewna dolbra gospodyni ,posia
dała pośród rozlicznych statków ku-chen
Ilych olbrzymi', 

ootyCZtlY młynek do kawy, 
odziedziczony po jakimś dziad'ku. Sprzęt 
ów stal bezużylteczni e na półoe, aż kie
dyś. przyjmując gości, dobra gospodyni 
pos-fanowHa, że 

zmiele kawę -. _ 
w antycznym młynku. Jakież było Jej 
zdziwienie, gdy otworzywszy młynek, 
malazla w nrm gruby kajet, zawierają.cy 
rękopis dzida ni'ejakiego He1-g,e Hansena, 
zatyfuł'owany 

"W kraiu pół-cywil~zOwattrym". 
Szczęś1iwa z'nalazczyni pokazała Tę

ko,pi's kilku ,przyja ciotom, - w rezultacie 
rozpoczęł.a się wojna między wYdawca
mi. gdyż każdy chcial druk?wać owe 
dzido uzn,at1e prze z wszystkich 'za ge
nja'lne: Niebaw,em jedno z wydawnictw 
duńskich wypuściło w świat ksia,żkę Han 
sena. przoost.awi aia cą jakoby uJtwór o ni'e 
bywałej wartości li teradkiej. , 

Nikt dotąd nie s łyszał o aurorze fi.e.1ge 
Ha:ns,enie. Gdyby był za życia zaniósł 
swój rękopis wydawcom. byrby' -zape
wne 'Odbył 

naraził s i ę na niejedną przYkro'Ść i bvllby 
wl'eszcie zmuszony wrzucić swoj.e dzie
lo do kosza. Dopiero fakt odn.alezi,enia 
go w mlynku od kawy uczynił z tego 
utworu Tz,ecz genjalną. Prasa duńska 
zajmuj,e się nd s'zeregu tygod'ni s,pra wą 
"młynkowego rękopisu" i zamieszcza na 
ten temat wciąJŻ nowe rewelaCje. Czekaj 
myż cier pHwie, az póki dizielo Hanse(Ja 
uka'Ż.e się na póllkach k'sięgarskic.h, a tym 
czas'e'l11 niech każdy Jilterat obmyśla, w 
jaki s,posób 

nadsprytntei chować swoae rękopisy. 
, ;we 

A gdy .i~ urodzi siódmy syn ••• 

Pan Prezydent Rzeczpospolitej 
chrzestnym ojcem. 

Z Grudziądza donoszą: 
Z powodu urodzenia siódmego sy.n~ 

p. Michałowi Ku1er sntiemu, zam. w G!,u~ 
dziądzu, wyraził p. prezydent Rzphte} 
zgodę na wpisanie sv.nego nazwiska do 
ksią'g metry:kalnych w 

o1tarakterz.e ojca chrT;esm.ego. 
IPrzekazując w darze d[a chrześn iah 
swa foto,grafj ę, opatrzona, auto,gratem 
orai 50 lor. W dniu 1 kwiemia . zosfal\J 
wpisanie do kSiąg metrykalnych uskute· 
cznione oraz wręczon.a rodzicom fotogra 
:fia Ma'z z podarunkiem pieniężnym. 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Wystawa . ~~'1:'t Park im. 

malarstwa 

~~ 
Sienkie-

rzdby .' 7- wicu.) 

i grafiki ~ . fil Otwarta fUj. .. ~. N 
Czytelnia ~ W-N;,ODZI 'Y od godz-

i audycje 

~~ 
10 rano 

rado foniczne * .~ do 23 w. 

hl ZEUM MIEJSKIe (PIoŁrko\\'Ska 91). DzIały: 
etnosr:raflczno-blstoryc;-,y I przn"d r ' ~7.y. 

®twart. ~dzlennłe od 10 do 14 I J6 do lO. 

row ARZVSTWO .. WIeDZA", ut: Plołrko\\'ska 
Nr. 103. CzytelnIa pIsm dostępna dla wszyst. 
klclł od todz. S do 8 codzIennIe. 

c'?:\'TELNI' TOW. PRIY.JACIOl fRANCJI (Piotr 
kowska 103) otwarta codzIennIe od sr:odz. , 
do 8 wlecz. z WyjątkIem śwIąt I plątk6w. 

POLSKA Y. M. C. A. (Pbl lw'h <;fll Czvtclnla 
pism f bIblIoteka otwuła co(Jzlennl~ od.. . ':; I 
n ' ;a "' -:- A..r. 

nom Ludowv -"Biały bóg Papuas6w". 
Pocz. przedstawień o godz. 4-ej po pOt. 

Grand-Kino. - "Grzechy królewskie" 
"Lun.- - "Zdrada, której nie było" 

Pocz. przedstawld o i . 6.00. 8.00 I 10.00 wkez. 

"Nowości" - "Krzyk w pustyni". 
Pocz. przedsławieti o godz. 5, 7 I 9.15. 

Odeon"' - Zi~ano "herszt rozbójników" 
Pocz. przedstawień o godz. 4. 6, 8 i 10 wlec~. 

.. Reduta" - "Honor rodziny Jordanów". 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 7.30 I 10 wlecz. 

1łe~"r~:ł - "Próba miłości" 
Początek przedstawień o g. 5.30, 7.15, 9 wlec,;. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych. 
"Wampiry Warszawy". 

Pocz. przedstawIeń o godz. 5.30. 7.15 ł 9 wlecz. 

..Corso" - "MacisŁe jako detektyw" 
Teatr MIeJskI - "Otello" 

Począłek o rodz. 8.15. 

Jutro o godz. 3m. 30 po raz pierwszy na przed 
sław!eniu popołud-niowein komedja Verneui~'a -
.,Orze! czy res2Jka" z JUllOSZą-Stfl\Pows'wim ! Ste
fa~ją Jal'kowską. Ceny zniżone. 

Wieczorem 'W niedzielę po raz drugi "Znakom! 
ty Don Juan". 

W poniedziałek lkr.Zedstawłenle wteczorowe po 
cenach 21l1iżo.nycll - "OteBo" Sz~lra. 

--()Q-

TEATR POPULARNY. 
Og-rodowa Nr. 18. 

Dziś, w sobotę, o godz. 4 po porudndu 18m. 20 
wieczorem po cenach najn:ższych melodyjny wo
dewil. w 5 aiktach "Siarczysta dzlewczY'l1a" Ko· 
schata. Rzecz dzieje się w Tyrolu. Ciekawa ak
cja, urozmaicona tańcillmi charakterystyczne mi w 
wykonaniu pp. Nowińskiich i i.nnych. Gł6wne role 
grają pp. Brandt6wna, Zielińska, Moranowklz, G6 
recld, Bicleckl, Pnchals.ki. 

W p.rzygo.towaniu komedjo-opera w 3 a·kitac..'t 
p t. .. Krakowiacy I Górale" J. N. Kamińskiego " 
muzyką K. KUlt1p.it'ISlkiego. Udział bierze cały ;re

&pól artystyczny 36 osób chóru. Kasa czY1llna ~ 
12 do 10-ej wlecoorem. 

KINO-TEATR "NOWOŚCI". 
Wyświetla obecnie pototny dramat sen~ 
cyjny osnuty na tle tycia wschodu p. t. 
"Krzyk w pustyni" • 

Oryginalna treśĆ odtwarzająca nte~ 
samowi te przygody najsilniejszego czło
wieka na świecie nazwiskiem Marco bu
dzi w widzach szczery zachWYl Pr6cz 
tego znakomity król amerykańSkiego hu 
moru, CharIie Chap lin w Z-aktowej ko
medji w swej komicznej kreacji wywo
łUje istne salwy śmiechu na Widowni. 

Dyrekcja kino-teatru "Nowości" zapo 
wiada wicIe jeszcze innych arcydzIeł fil
mowych w obecnym sezonie. Ale o tern 
później. 

Reklama --- to lot~I~. 
Dr. med. 

BIBLJOTEKARADY PEDAGOGICZNEJ Teatr Popularny. ul. Ogrodowa Nr. 18 
"Siarczysta dziewczyna" "P AN KOTEr, BYŁ CHORY", "CZER

WONY KAPTUREI(U ORAZ "PSOTNY 
IGNAŚ" • 

Na raty I 
Państwowa Centralna Bibljoteka Pe

dagogiczna, ul. A n d r z e j a nr. 7 (front 
I-sze piętro) otwarta codziennie od ~odz, 
6 do 9 wiecz .• w niedziele od 9 rano do 
4 po południu. 

Początek o iodz. 8.15. 

.. SA VOY". Trauswtta 6. 
Codziennie WystęDV artl'·stYCZIl~. Oto trzy powyższe komedyjki odegrane rosta

ną jutro o godz. 3.30 po porud·niu w saU filhar
monii z udxiafern 9-cio letniel ulubienicy dzJ.ecl 
Nin1ct Wilińskiej, bajkopisarza Benedykta Hertza 
oraz świetnej artystki Wandy Tatarkiewicz. Bę

dzie to ostatnie przedstawien'!e dla dzieci w se
zonie bieżącym, na ktÓlrem rozlegać s;ę 1,cclu6 
szczery śmiech naszycb mj.Jusińs'kich. Kto więc 
pra~je dać grzeCZłlym1 dzieciom t>riyjemną r.oz
rywikę, kt6rej łUŻ tak prędko nie będzie, niechaj 
zawczasu zao.patrzy się w bilet, których POZO

stara już niewielIta ilość. Ceny przystt;<pne dla 
wszystkich (od 75 g,r. dQ zł. 3 50 gr.). 

Nare!'lzcie wszy 
scy :aięlni prze
konaH, że t:yłko 

w firmie 

"M:red vt" 
15 Nawrot 15. 

Tramwaiarze 
i ko!eiarLe 

kupują wszelkie to 
waq' na rat., t-y!ko 

Mieis1f f r(illeJ11atograf O~,,'ł:>t"wv -
"Cuda głębin morskich" . . 

Poez. przedstawleJi o iodz. 5, 7, 9 wlecz. 

TEATR MIEJSrO. 
DZIiś, o godz. 3m. 30 po raz szósty tragedja 

szekspirowska "OteHo" z Junoszą-Stępowskim, 

GzylewSlką i Kochallowiczem. Ce·ny najniźsze. 

I-sze piętro. 
Kupić można łanio 
i na dog<ldnych wa
runkach towary: na 
kostjumy, suknie u
brania. palta. Firan
ki, kapy, kołdry wa
towe i biały towar . 

, wfirmie~KREDYT· 
Nawrot 15 I piętro 
(r6g Sienkiewicza) 
bo rzec:Z:Y'vicie bar 
dzo TANIO i na 
dogodnych W A. ~POIIOH -"Bestje Z Rajskiej wyspy" 

Poez. puedstawleJi o iodz. 5, 7 I 9 wlecz. 
Wdeczorem XXII-ga p.remjera sezonu: komedia 

rodzajowa z życia śpiewaków ope.rowych w Ame
ryce p. t . .,Zna'komity Don Juan" z Junoszą-Stę
powskim w j)0'!>isowej roli sraWlllego barytona Ja
na Paurel'a. Ze względu na przedsta'V.1enie popo
roo'lJiowe początek premjery wyjątkowo o godz. 
8 m. 30. 

RUNKACI-L 

.. CasinoN - "Lew Mogołów" 
Poez. przedstawle6 o godz. 5, 7.30 I 10 wlec1:. • .ł(f~tlyr nawrot H@ 15 

"Czary"" "Bohater dnia" 
- - I-sze piętro. -
Tanio. dogodne 
- warunki. -Pocz. przedstawJeJi o i. 5.30, 7.30 I 9.30 wlecz. , 

p-

I· 
I " 

---:0:---

i'~4Y>'UiU'M fe.., •• 

Honor rodziny Jordan 
(DAMA ZE SPELUNKS) 

Wytworny i frapujący dramat w 8 aktach. Nocne dancingi 'z krainy białej gorączki splatają się w oszałamiają
cy niesamowity l{rą~ wrazeń. Londyn i 'wyspy Indyjskie stanowią przebogate tła tego pięknego jak marzenie obrazu. 

:ó~~;~~ Dor~s Kenyoo, Lloyd Hughes N~~a~:o- "Prlviemny domek" Dziś premjera 
nialszego filmu 

~ roku 

najwspa
bieżącego . arcywesoła farsa w 2 rudach. -

Potląiek o g. 6, W loboty i niedziele o 3, oltat. seans o 10. WłasooU: fint ftationBI PIUures H. -Jork .. ·WarszBwa, Anons: c:u::;ótAnłoł 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 

po cenac 11 niżej konkurencyjnych 
J. Olejniczak, Główna N214. 

UWAGA. Szkło Inspektowe w wielkim ~borze. 

Ostrzeżenie. 
Niniejszem ostrzegamy naszych p, T. Odbiorc6w ben:r:y

n:y, olejów i smarÓw, w szczeg6lności P. P. Właścicieli samo
chodów i Szofer6w przed Alojzym Bolesławem Krzy
c.maniakiem, kt6ry wydalony został z n a.zej firmy za: 

l) nienczchvą obsług~ klientelil 
2) oszukauczcl pracę dla naszego pl'lIedsit;

biorslwa za co pociągnięty zostaje do odpowiedzialności 

TYłkOdl3dor!Wth NA WJPlAIf Dr, me~ , .~r.. ==-wybór ~.'Mdł~ H. L U ~ i ! Z fi. RYuleW!~1 
oryginalnych gumek a f k t r b. lekarz Szp. q. 
hygienicznych pole- m n n a o a Cegielniana 43 .taz.arza. 
ca po najtańszych gaianłerj-a 't I 41 32 SpeCJalnie choroby 

~ • . - ~ .k6me weneryczOI r Poszukuje się zaraz 

Il~OIDY[~ ek~Je~jentek 

karnęj. , 
Prosimy PP. Właścicieli samochodów i Szoferów o nie

wpłacanie wymienionemu Krzyc:z:maniakowl żadnych kwot pie
nietnych ani nie ud2.ielanie mu żadnych zleceń. gdyż odpowie
dzialności za to nie przyimujemy. 

Przy odbiorze towarów prosimy zwracać baczn, uwagę 
na całość plomb przy naczyniach. 

cenach optyk jedwab Spec.laheta CllO. i moczopłciowe. 
W, MAJfROWICl swetry r6b sk6rnych, we- Ulica Zamenhofa 

fl-"ank~ nerycznyoh i mo (Rozwadowska) nd 
__ Łódź, _ - • w czoołcioW\7oh. od f!-~ godz w. 

PI bk Ir I 37 ., / W me dziele od 10 
Narutowicza 8. Ou OW&B8 nr. Lec.zenie sdl do 12 zr:ma. 

cukierniczych. 
Wiadomość 

w Admin ... Łódzkiego Echa Wieczornego". 

' -

"NAFTOPOL" 
Sprzedaż prodaJl:tów ropy naftowej 

Łódź, Pl. W olnoki 2, T ei. 42-05. 

Dr. med. Dr. med. Dr. med. 

P. BRA UH PRY8 UU KI R lInDei 
P ł dn· choll"oby skór- e li: 

O U lqwa 23. ne włes6w we- SZKOLNA 12. 

s'oncem wy;ty-
no nem. ~~ 

DG". Przyjmuje od 9-11 

Ha raty' !:~e~~~.~ : od .-
Materjały wełniane weneryczne. R D ~ a n n n 
wnajprzedniejszych Przyjmuje od 8- lA II fi r 
gatunkach. na dam- 10, 12-2 i od 7-8 
skie suknie. kostju' wiecz. 

Oułoszenia drobne, 
lłapelu5ze przera· 
U błam tanio i gus· 
townie według na;. 
nowszych żurnali. 
fason i praca 3 zł. 
Ulica lGlińskicgo 
133. lewa oficyna 
II pięiro. 86 

ZwIedzajcie wszyscy 
"Najłańsze Źród't)," m e b I i 

Specjalista neryczne i mo- Choroby. skórne, 
Chorób s k ó r- czopłciowe włosów. wenerycz-
n y c h, wene- leczenie światłem ne i moczopłciowe. 
rycz nu ch i mo- (L 1< ) Leczenie światłem 

I ampa warcowa 
czop~cio\lly~h. promieniami Ro- (Rentgen. Lampa 
Leczenie światłem eritgen:t od 9-2 kwar'owa) Elektro-

my, płaszcze i na 
męskie garnitury jak 
również jedwabie i 
BIAŁE TOWARY. 
poleca na dogod
nych warunkach i 
p o przystępnych 

Dr. Relier 
Choroby 8kór~e 
ł weneryczne 
1-2 I 4-7 

Się111dewic:1Ia 52 
rÓ~ Nawrot 

wg.I-2 ł .-6 
Ceoy lecznic. 

Chopoby skó,'" 
neJ weau:r)'cz_ 
na i moczo
płciowe Lecze
lTIie sztucznem 
słońoem gÓ:J"s-

C-Ciem. 
NARUTOWICZA 9 

(uZIELNA) 
telef. 28·9~. 

ffi';kw~lifikowan;
iM nauczycielka 
studentka filozofj i 
udziela l e kc; i w 
zakr.esie gimnazjal
nym, oraz uczy do
ro~ły:-h, pragnących 
uzupełnić wykształ
cenie. Wiadomość 
Piotrkowska Nr. 90. 
biero "Viiedza" 422 

(od najskromniejszych do najwykwinŁnie;szyeb) przenłe.łone 
z ulicy Piotrkowskiej 9 na Gór n y R y n e k przy ulicy 
Rzgowskiej 2. Ceny znacznie znitonel Najdogodniefsze wa-

runkil Długoletnia gwarancja! 

F. Nasielski Rzgowska 2. 

(Lampa kwarcowa 4g. O p4-5 dl:t pa~\ terapia. 
Przyjmuje 8 do 1 Oddz. poczekalnia Przyjmuje od 6-10 
i od 5-8 wiec?;. 4ł:ewaazlCa J~ l 12-2 i od 6-8. 

T.l. 40-26. ... 
cenach. 

"Kredyt 
Krajowy" 

Piotrkowska 70 
U piętr. front . 

Prz1Jmu;e ocl 8· J O i 
od 5' 8. 

_------~----~-------------------------- - .... -... ------ '.'~T·:'R M~ .. .liI •• IoiII· -~~--.... ---T ... ' _ ..... -. .... ... _ .... ... ;;;. .. __ ~ __ 

Cena"prenumeraty: Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 
{fi Lodzl miesięcznie al. 2.60 Przed tekstem i w tek§cie 30 groszy za wiersz milimetrowy t·lamowy (strona 4 łamy) Zagranicz:ile o 100 procent drożef. 
Dla robotnik6w _ - 2,20 Za tekstem 25 .. • • 4. Za te.rminowy druk ogłoszeń, komunikatów I ofi. 
Na prowincji .. "3.30 Nekrologi 25 • • • • 4. administracja nia odpowiada. 

~taordik~i[hO Wie[z," i ,.,KOr)'er-tódzki"' łącznie zf i'; I. ~:~:~::y • 2::. : 1~: tane~:y::łle~;~~~ne bez oznaczenia honorarjum uwa· 
pp • ~ękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych reda'" 

Odnoszenie do domu 30 gr. Drobne 10 gr.. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogłoszenie 50 groszy. CIa D1e zwraca. 

- Wyda-w-n-ic-tw-o-: -,-,Ł-6-d-z-k-ie-E-c-h-o~W~ie-c-z-o-m-e'~".--O~d~b-it-o....,w~d:-"'~~karni a TOW."' Drt1ka;;k;':W;~hwniczego ,:kurier Ł6d";ki7, Za red~~ wyd~wnictwo odpowiada: -
Wyd7 Jan StypułkowskL uL Zawadzka Nr. 1 Wł~$'!. J.lłaW,wskl. ~ 


